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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Bedakcji „Dziennika Polskiego,* ulica Sobieskiego 
izba 28. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocz_ie 18 złr.—półrocznie 
et. — miósizezmie 


9 złr. — kwartalnie 4 sir. 50 
1 str. 50 et. 


Z przesyłka nocztową w państwie Austrjackiem, roczne 
24 r” - półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 


mie':ęcam:v 3 złr 


Z przesyłką pocz: 2 
ro e 50 mu; a 
do oji iAnq, N 
80 ów — kwa. e 20 franków 


Namer- kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja wie ewraca. 


granies, do całych Niemiec 
kwdrtalnie 13 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie Wtorek dnia 7. Września 1886. 
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Wypadki na Wschodzie. 


Książę Aleksander przybył do Nofji d- 
3. bm. o godz. wpół do 12. w południe. Już o 
godz. 8. z rana lud gromadami napływał na 
ulicę Ichtymańską której domy były chorągwiami 
przystrojone. Przy moście wznosiła się brama 
tryumfalna. O 2 kilometry przed mostem koło 
Grubli-Han stanęło 5 pułków. Dyplomacja i manó- 
stwo publiczności zajęło sianowisko koło hanu 
Slatińskiego, gdzie także czekał paradny rumak 
księcia. Wiele osób jednak -wyszło jeszcze dalej 
naprzeciwko, a byli tam również magnaci wę- 
gierscy. 

Delegat Porty Gadban Effendi wyjechał 
naprzeciwko księcia o kilka kilometrów. Nie byli 
obecni konsulowie : rosyjski, niemiecki i austrjacki. 
Z uderzeniem godz. 11. kłęby pyłu zapowiedziały 
przyjazd księcia. Powozowi jego towarzyszyło 
banderjum Rumeljotów, policjantów konnych i 
200 gwurdzistów przybocznych w stroju huzarów 
węgier.kich. Książę był ubrany w ciemny mun- 
dur i biały kołpak. Po prawej ręce jego siedział 
Stambułow, w drugim powozie książę Franciszek 
Józef (brat) i br. Riediesel. 

Gadban Effendi powitał księcia, który mu 
podziękował. Koło Slatińskiego hanu (han — dom 
zajezdny) wstrzymał się tabor. Pierwszy powitał 
księcia komendant wojsk Mukturow ; książę uści- 
snął mu dłoń, uściskał go serdecznie i ucałował. 
Żona kaznodziei dworskiego pani Koch wręczyła 
księciu wieniec. Książę wsiadł następnie na konia 
ubranego w rząd złocisty i olbrzymi pochód ruszył 
z miejs a. KołogGrubli-Han wyskoczył konno na- 
przeciw minister wojny Nikołajew. Książę uści- 
snął mu dłoń i ucałował w twarz. 

Tysiące ludu tu czekającego wybuchnęły 
burzliwem „Hurra!“ Działa zagrzmiały i pochód 
zbliżył się do miasta. U wstępu kobiety i dziew- 
częta słały drogę kwiatami. U bramy tryumfal- 
nej czekały korporacje i deputacje. Duchowień- 
stwo i reprezenianci miasta chcieli przemówić, 
ale niepodobieństwem było mówić. Okrzyki nie- 
ustanze przeszkodziły. Orszuk posunął dalej. 
W ulicach miasta naiłok i ciśnięcie się do księ- 
cia, który znużony na koniu skierował się wresz- 
cie do katedry. Tam u drzwi żandarmerja ledwo 
mogła utrzymać szpaler. Piętnastu popów w wiel- 
kich ornatach z metropolitą Mirikówem na czele 
wyszło z sakramentem na spotkanie księcia. 
Tenże zsiadł z konia i stanął pod baldachimem, 
uby stojący słuchać Te deum, poczem po dwa- 
kroć ucałowuł monstrancję. 

~ Metropolita miał następnie przemowę, w któ- 
re) dziękował Bogu za powrót księcia, który jest 
chlubą i ulubieńcem narodu bułgarskiego, i bła- 
gał o dalsze „boże pożycie“ księcia z narodem. 

Książę skłonił się dziękując i ucałował krzyż. 
Metropolita ucałował księcia w twarz. Na pl:eu 
Aleksandra odbyła się następnie wepaniała de- 
filada wojskowa, przyczem ukazał się także 
austrjacki konsul Burr.an. Następnie przyjmował 
książę korpus dyplomatyczny. 

* 
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Sad wojenny został już w Sofji ustanowiony. 
Prezesem. sądu został major Panica. 


%* śś $ 
Powrót księcia Aleksandra do Bułgarji 
ogłoszony został nastepującemi plakatami: „Do 
wszystkich urzędów powiatowych. Następujący 
telegram nadszedł od Jego Wysokości ze 
Lwowa w Austrji: 
Do prezydenta Izby Stambułowa w Tirno- 
wie! Chciej Pan zawiadomić nsród i arinję, Ż6 
w niedzielę r»no przybędę do Ruszczuku i że 
ztąd wyjadę do Sofji, aby objąć napowrót porv- 
czone mi z łaski Bożej rządy. Aleksander. 
Prezydent ministrów : Kadosławow; barmistrz: 
Ohranow.* F 
x xk 
Wspomnieliśmy już, że podczas wjazdu księcia 
Aleksandra do Sofji, konsul rosyjsi i nie- 
miecki nie byli obecni. Konsul austrjacki przy- 
był we fraku, podczas gdy inni konsulowie byli 
w galowych unifor mach. 


Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się z Warsza- 
Wy, Że w razie ustąpienia księcia Aleksan- 
dra stronnictwo Stambułowa zdecydowane 
Jest obwołać brata Aleksadra księcia Frau cisz- 
ka Józefa księciem bułgarskim. 
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W londyńskich sferach dworskich panuje 
przekonanie, że ks. Aleksander nie chciał 
zaniedbuć żadnego środka, któryby mógł prowa- 
zić do pojednania. Jeśli usiłowania skutku nie 
odniosły, wina nie Spada na Aleksandra, ale 
b którzy gwałtem chcą zdobyć utraconą 
miłość Bułgarji. Książę opiera się na swych 
prawach i jest zdecydowanym bronić ich z bronią 
W ręsu albo paść z honorem. 
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Telegram Dniewnika war: ś f 
że zastępca konsula rosyjskiego nio monyi mi4; 
na powitanie księcia, gdy tenże przybył do So 
fji. Jest to nowa a umyślna impertynencja z eg 
poniżenia Aleksandra I. Jak widzimy, na zńc 
się nie przydał ów nieszczęsny telegram, wysto- 
sowany do cara. Można było łatwo przewidzieć, 
że pokora okazywana w obee pychy, powiększa 
tylko tę ostatnią. 3 , 

Tenże sam dziennik opowiada, że książę zāle- 
dwie uniknął wypadku na drod e żelazn j z Fi- 
łpopola do Sofji. Mianowicie położono na Szy: 
Nach kilka belek i tylko przytomności maszyui- 


"Sty, który wczas dostrzegł przeszkodę | zdołał 
 łatrzymać pociąg, zawdzięczać należy, że nie by- 


© wykolejenia. Co do owacyj dla księcia ze :tro- 


Ry ludu w Filipopolu i Sofji, to według dzienni- 
ków rosyjskich były one, bardzo chłodne. 
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= Prywatne wiadomości, Od otoczenia księcia 
bułgarskiego pochodzące, twierdzą stanowczo — 
e co będzie, to będzie, ale najpierw książę sil- 
|) ręką ujmie władzę i pozostanie na swojem 

Miejscu. jeżeli tylko przekona się, że z wewnątrz 


| nie jest zagrożonym. Z zewnątrz żadna inter- 
wencja nie zagraża, więć należy przetrwać, boć 
i car rosyjski nie wieczny, a mogą się stosunki 
między mocarstwami tak ułożyć — tyle przecież 
jest spornych kwestyj — że wtedy i Bułgarja 
komuś się przyda i zyska czynną opiekę. Zresztą 
sprawa rewizji statutu organicznego, a raczej 
sprawa unji będzie niebawem kamieniem probier- 
czym dla Europy. Na razie książę nie ustąpi, 
uważałby to za odstąpienie Bułgarji w najwię- 

kszej potrzebie. 

* 
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Morning Post chwali telegram Aleksan- 
dra wystósowany do cara i winszuje Bułgarji, 
że nią rządzi książę, który jest równie zręcznym 
politykiem, jak odważnym żołnierzem. — Nazy- 
wać telegram Aleksandra poddaniem się carowi, 
jest grubym błędem. 
ž LĄ La . 

Część dzienników włoskich przemawia za 
urzeczywistnieniem przez księcia bułgarskiego 
idei konfederacji bałkańskiej. 

Do Pol. Corr. donoszą ze Stambułu: Porta 
badała zapatrywania mocarstw w Sprawie Zwo- 
łania nowej konferencji. Rezultat tego badania 
skłonił Porię do zaniechania tej myśli. Ponie- 
waż Rosja podniosła przeciw temu sianowcze 
zarzuty, przeto projekt ten nie odżyje już za- 
pewne tak prędko. E 

x 

Sekretarz Stanu w bułgarskiem Minister- 
spraw zewnętrznych, Crew, ma być desygno- 
wanym na po ła do Serbji. Minister spraw ze- 
wnętrznych Naczewiez wraca jako poseł do 
Bukaresztu. Po powrocie księcia nastąpi w ogóle 
rekonstrukcja gabinetu Radosławowa. Mówią 
także o przesileniu gabinetowem. 

Gerent rosyjskiego konsulatu generalnego 
opuśał dnia 3. bieżącego miesiąca Sofję. 
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Kölnische Zeitung dowiaduje się, że książę 
Aleksander otrzymał dnia 3. bm. w nocy 
telegram od księcia Bismarka, w którym ten 
mu odradza ukarania winnych. Książę nie po- 
wziął jeszcze żadnej decyzji co do dalszego po- 
stępowania. Gdyby książę ustąpił, wówczas pokój 
byłby bardzo zagrożony. Oficerowie są przeciw 
ustąpieniu. 

E 
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W bardzo energicznym artykule wstępnym 
występują Now. Wr. przeciw krążącej w Peters- 
burgu pogłosce, że Austrja powikna zaanektować 
Bośnję i Hercogowinę, jako kompensatę za stano” 
wisko Rosji w Bułgarji. „Rosja nigdy nie może 
dozwolić, by na półwyspie Bałkańskim usadowił 
się wróg, który grożniejszym i niebezpieczniej- 
szym jest od Turcji. Na żądaną przez Austrję 
kompensatę powinna Rosja odpowiedzieć żąda- 
niem opuszczenia obu prowincyj słowi»ńskich, 
minął już bowiem dawno termin, do którego Au- 
strją miała je okupować.* Now. Wr. kończy swój 
artykuł zapewnieniem, że o kompensacie dla Au- 
strji tylko wtenczas mogła być mowa, gdyby Ro- 
sja została do tego w otwartej walee zmuszoną. 
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Odeskij Listok podaje wyjątki artykułu A ksa- 
kowa pisanego w Rusi dnia 1. listopada 1884. 
Szczególnie ciekawą jest charakterystyka Z a n- 
kowa. Gdy po raz pierwszy — pisze Aksakow 
— nadeszła wiadomość, ża radykalny Zankow 
był na audjencji u księcia, i że nastąpiło zupeł- 
ne pojednanie między nim a księciem, pospie- 
szyłem do pewnego dyplomaty rosyjskiego, ba- 
wiącego przypadkiem w Moskwie a obeznanego 
dokładnie ze stosunkami bułgarskiemi, by gó za- 
wiadomić o wypadku. Pierwsze słowa, któremi 
przyjął wiadomość, były następujące; „Więe Zan- 
kow pogodził się z księsiem? Teraz głównem 
jego staraniem będzie zrzucić go z tronu. Jak 
on się do tego zxbierze, nie wiem, ale znam do- 
statecznie Zunkowu, aby nię wierzyć w szczerość 
pojednania. Ręczę za to. Zresztą przekonasz 
się pan wkrótce, jak nieszczęsnemi będą skutki 
tej zgody zwłaszcza dla osoby księcia”. 

* * 
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O pobycie księcia Aleksandra bułgarskiego 
we Lwowie czytamy w ostatnim numerze SŚć. 
Petierb. Wiedom. : „Nie będziemy zastanawiali 
się — pisze między innemi dziennik — nad za- 
daniami przyszłości, pomówmy o rzeczach bliż- 
szych. Około naszych pozycyj, a nawet w samych 
pozycjach toczy się walka. Na tron bulgarski 
wraca książę wrogo oddawna względem nas u- 
sposobiony, a w ostatnich chwilach opierający 
się na najniebezpieczniejszych z rzędu wrogich 
nam żywiołach, mianowicie na angielskiej i pol- 
skiej intrydze, które zrobiły zeń broń dla osią- 
gnięcia swych celów i zamiarów. Zawarłszy 
związek ze sprawą polską we Lwowie, kə. Bat- 
tenberg rzucił otwarcie rękawice Rosji i Niem- 
com. Nie potrząsa się już w swoim gnieżdzie w 
celu uwolnienia się od całkiem uprawnionego 
wpływu rosyjskiego, ale prowadzi walkę zaczepną, 
rozdmuchując niebezpieczne illuzje indywiduuów 
(sic) polskich i Zmartwyehwstańców i gotuje się 
prawdopodobnie urządzić na barkach zdrady buł- 
garskiej punkt oparcia dla zdrady polskiej. Czyż 
Rosja i Niemcy mają spokojnem okiem spogią- 
dać na zuchwałą pracę agitacji i propagundy wy- 
stępnej? Czyż Rosja może pozwolić na to, żeby 
najzaciętsi i najniebezpieczniejsi jej wrogowie 
wili dla siebie gniazdo pod jej bokiem, na jej 
historją uświęconej drodze do cieśnin, w kraju 
przez nią oswobodzonym i przesiąkłym krwią 
rosyjską ? Chodzi już zupełnie nie o „bruterstwo”, 
ale o najżywotniejsze interesa Rosji. Intereza te 
nie mogą być złożone w ofierze na ołtarzu sen- 
tymentalnej troski o ogólnym dobrobycie i ogól- 
nym pokoju. Jeśli wrogowie nasi wymagają od 
nas takiej ofiary, to widocznie wciągają nas do 
walki. Wiedzą wszakże, że pokój potrzebniejszym 
jest dla nich, niż dia Rosji i dlatego należy za- 
chowywać się względem tych groźb tak, jak one 
na to zasługują“. 
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Wiec w Kossowie. 


Wspominaliśmy już o wiecu ruskim, odby- 
tym w Kossowie 31. sierpnia. Dziś znajdujemy 
w dziennikach ruskich słaszny żal do władzy po- 
litycznej (w osobie sekretarza starostwa pana 
Sieleckiego), że z powodu kilku słów posła 
Romańczuka (przemawiał w sprawie ochrony 
zasiewów od szkód czynionych przez dziki itd.), 
który wytknął, że Sejm do tej pory nie zdobył 
się na odpowiednią ustawę, bo panowie, zajęci 
sweml interesami, nie zwracają należytej uwagi 
na to, Go dokucza chłopom, pan Sielecki zaraz 
zgromadzenie rozwiązał. Nam się zdaje, że po- 
dobne postępowanie wcale nie lieuje z konsty- 
tueją i dość było panu komisarzowi rządowemu 
przywołać mowcę do porządku, a nie uciekać się 
zaraz do tak radykalnego środka, jak rozwiązanie 
wiecu. Wynurzając to zdanie nasze, nie możemy 
jednak pojąć, dla czego jednocześnie Słowo robi 
przytyk Polakom, jakby to Polacy wydali ustawy 
o zgromadzeniach i mieli prawo je rozwią- 
zywać | 


Seminarja nauczycielskie. 

Rada szkolna krajowa ogłasza: 

Rozporządzeniem z dnia 31. lipca 1886 1. 
6031, wystosowanem do wszystkich Rad szkol- 
nych krajowych, a ogłoszonem w nrze 50 część 
XVI Dziennika rozporz. e. k. Ministerstwa wy- 
znań i oświecenia z duia 15. sierpnia 1886 r. 
(Verordnungsblatt für den Dienstbereich des Mi- 
mtsteriums fir Cultus u. Unterricht. Jahrgang 
1886 Stück XFI Nr. 50) ogłosił pan minister 
wyznań i oświecenia: „Statut organiza:yjny 
Seminarjów dla nauczycieli i nauczycielek pu- 
blicznych szkół ludowych w Austrji* w zmienio- 
nym układzie. Stosownie do polecenia p. mini- 
stra statut ten w ogłoszonej rłaśnie zmienionej 
redakcji ma wejść w życie z poezątkiem roku 
szkolnego 1886/7. Tem samem rozporządzeniem 
zarządził p. minister co do używania  podręczni- 
ków i przyborów naukowych w ck. Seminarjach 
nauczycielskich eo następuje: 

„1. Rozporządzenia wys. ck. Ministerstwa wy- 
znań i oświecen a z dnia 2. | pea 1880 r. do |. 
652 (Dz. rozpr. Minist. wyzn. i oświec. z 1880 
r. nr. 22 str. 158) i z dnia 27. sierpnia 1881 
roku 1. 7973 (Dz. rozp. Min. wyza. i oświec. z 
roku 1881 nr. Żi str. 116), dotyczące używania 
podręczników i przyborów naukowych, tudzież 
wydane później szczegółowe zezwolenia Na 
używanie poszczególnych książek i przyborów 
naukowych w ck. Seminatjach nauczycielskich 
pozostają aż do dalszego rozporządzenia w mocy. 

2. Przy używaniu dozwolonych dotychczas 
podręczników należy stosować się ściśle do zmie- 
nionych obecnie planów naukowych i stosownie 
do tego zwracać najbaczniejszą uwagę na właści- 
wy wybór zawartego w tych książkach materjału 
naukowego. 

3. Nowa wydania wszystkich dozwolonych 
dotychczas podręczników mają być w ten sposób 
zmienione, ażeby zmienionym planom naukowym 
mającym w przyszłości obowiązywać, w zupełno- 
ści odpowiadały. Mianowicie powlnna objętość i 
treść nowych wydań tych podręczników być za- 
stosow :ną do pojętności kandydatów i kandydatek 
e. k. Semiparjów nauczycielskich. Każde nowe 
wydanie każdego podręcznika ma być przedłożo- 
nem do aprobaty Wysokiemu e. k. Ministerstwu 
wyznań i oświecenia. 

4. Ksiażki pomocnicze, służące do oznacze- 
nia okazów przyrodniczych, tudzież do nauki 
specjalnej metodyki, potrzebują zatwierdzenia ck. 
Rady szkolnej krajowej, jeżeli książki takie mają 
być przeznaczone do podręcznego użytku kandy- 
datów i kandydatek. 

Z po*zątkiem roku szkolnego 1886/7 tracą 
ważność wszystkie dotychczasowe ogólne rozpo- 
rządzenia i szczegółowe przepisy administracyjne, 
odnoszące się do poszezególnych postanowień 
statutu organizacyjnego ck. Seminarjów nauczy- 
cielskich, o ile zawarte w nich polecenia różnią 
się od przepisów ogłoszonego właśnie zmienio- 
nego statutu organizacyjnego. 


W sprawie pożarnictwa. 


Czytamy w Kwrjerze Lwowskim : 

Zakładani » wiejskich straży ochotniczych stało 
się w obecnych czasach niezbędną niemal potrzebą. 
Nie dziw więc, że myśl p. Nahirnego rzucona w sto- 
sownej chwili, znalazła ogólne poparcie. Słusznie 
jednak zauważaliście, że myśl ta zasługująca ua 
wszelkie uznanie, nie jest atoli nową i tylko w o- 
bee apatji sfer, któreby się nią zająć mogły, nie 
została dotychczas urzeczywistnioną. Przed kilku 
jeszcze laty wystąpił z podobnym projektem na- 
uczyciel sokalskiej szkoły wydziałowej p. Dominik 
Skoczyński, i opracowawszy plan i statuta udał 
się do dyrekcji Towarzystwa ubezpieczeń w Kra 
kowie z prośba o ocenienie i poparcie w wprowa- 
dzeniu powyższego planu w życie. Towarzystwo 
krakowskie, jakoteż i inne instytucje, do których 
się p. Skoczyński udawał, wyraziły mu zupełne 
uznanie i pochwały za wzniosły ten pomysł, po- 
parcia jednak swego ze względu na brak odpo- 
wiednich sił i funduszów odmówiły. Pan Sko- 
czyński niezrażony doznanym zawodem, nie mo- 
gc sam wprawdzie zabrać się do dzieła, prza- 
wyżuzającego siły jednego człowieka, ograniczył 
się na zorganizowaniu straży ochotniczej ognio- 
wej w Sokalu z filiami w Krystynopolu i Tar- 
takowie, a doniosłość tego dzieła mogliśmy nie- 
jednokrotnie należycie ocenić. Sprawdziło się tu 
niestety dosadne nasze przysłowie, że .„mądry 
Polak po szkodzie”, potrzeba było bowiem tylu 
klęsk, jaki poniósł biedny lud sielski, by naresz- 
cie uznano powszechnie potrzebę założenia wiej- 
skich „Sokołów*, jak ich p. Nahirny nazywa. Nie 
da się zaprzeczyć, że organizacja takich straży ocho- 
tniczych napotka na trudności w obec konserwa- 
tywnegn usposobienia naszych włościan, którzy 
trzymają się zasady: „naj bude jak bwwało*, u- 
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patrują w każdej innowacji jakiś zamach na swą 
swobodę lub narodowość. Pod tym jednak wzglę- 
dem mogłoby wyświadczyć znakomite usługi na- 
sze duchowieństwo, które wywiera niezaprzecze- 
nie ogromny wpływ na lud wiejski. Zresztą nie 
ma prawie wsi, w której nie znalazłoby się kil- 
ku chętnych parobczaków, bądź to wysłużonych 
wojskowych, bądź taż takich, którzy służyli we 
dworze, którzyby mogli tworzyć zawiązek tak po- 
trzebnego stowarzyszenia. a kierownictwo tegoż 
mogłoby być poruczone, jak to szanowny kore- 
spondent w numerze 231 Kurjera podniósł, nau- 
czycielom wiejskim. Posady nauczycieli po wsiach 
zajmują z małymi wyjątkami ladzie młodzi, po- 
Siadający pewne wukształeenie i inteligencję, ka- 
żdy więc z nich bezwątpienia czując i umieją? 
ocenić wzniosły cel instytueji, zająłby się szcze- 
rze wyówiczeńiem młodych „Sokołów“. We wspo- 
mnianym artykule Kurjera podniesioną jest myśl, 
by uczniowie Seminarjów nauezycielskich uczęsz- 
czali na ćwiczenia strażackie. Myśl ta jest bar- 
dzo dobrą, nie da się atoli zastosować do nau- 
czycieli, którzy już teraz posady zajmują. Tym 
mogłaby być bardzo pomoeną broszura p. Sko- 
czyńskiego p. t.: „Przewodnik dla wiejskich stra- 
ży ochotniczych", opracowana z wielką staranno- 
ścią, a zawierająca prócz organizacji pomienio- 
nych straży, także wyczerpujące instrukcje i wska- 
zówki, w jaki sposób należy odbywać ćwiczenia 
i jak postępować przy gaszeniu ognia. 

Rzuciłem kilka tych uwag sądząe, że w obec 
odczutej nareszcie potrzeby założenia wiejskich 
„Sokołów*, będą one zupełnie na czasie i znajdą 
może posłuch osób, któreby szlachetnem tem 
dziełem zająć się zechciały. 


Wiadomości z Warszawy. 


(Dniew. warsz. o polsko-rosyjskim kompromisie.- ~- 

Zapowiedź preyjazdu cara do Brześcia.) 

I znowu mamy jeden więcej dowód — pisze 
korespondent warszawski Deien. Pozn. — że 
wszelkie próby nie już nawiązania zgody, lecz 
naprowadzenia stosunków polsko - rosyjskich na 
drogę przyzwoitego ich traktowania przez oba 0- 
bozy, próby podejmowane czy to przez niektóre 
organa prasy rosyjskiej, czy przez dzienniki pol- 
skie, są na teraz czczą gadaniną, gdyż rozbijają 
się o otwartą, wrogą niechęć Rządu. Piszemy to 
pod adresem takich pism, jak Grażdanin, Swiet, 
Now. Wr. które radeby może dać przewagę roz- 
sądkowi i ukrócić szalony szowinizm, bałamucący 
opinję publiczną, ażeby je przekonać, gdzie tkwi 
źródło niesnasek i gdzie przyczyna wzajemnej 
nienawiści. W nr. 182 z dnia 2. bm. War. Dn. 
daja odprawę prasfie polskiej zakordo- 
nowej z powodu jej artykułów o „polsko-rosyj- 
skiej zgodzie”. Pouczające to wynurzenia. 

Na wstępie organ jenerał- gubernatora, organ 
rządowy wprost powiada, że dla Rządu „zgoda* 
nie ma najmniejszego znaczenia. Polska jest to 
takie jedno wielkie nie, z którem ani nikt się 
nie liezy, ani o niem pamięta. 

, „Ze strony Rosji — czytamy w Dniewniku— 
nie ma zgoła powodu do szukania kompromisu 
z Polakami; ani jako siła polityczna, ani jako 
materjalna, ani wreszcie jako siła moralna, ta 
część Polaków (?), która marzy o samoistnem 
znaczeniu Polski, nie przedstawia nic takiego, co 
w ogóle zasługiwałoby na troskę o kompromis 
z nią, nawet gdyby państwo rosyjskie w ogóle 
skłonne było do jakichkolwiekbądź kompromisów“. 

Na tle takich rozumowań i przekonań, na- 
turalnie, z Dmiewn. polemizować nie będziemy, 
gdyż podobna polemika, o ile sama przez się 
bezcelowa, uwłaczałaby nadto godności narodo- 
wej. To wsząkże zaznaczymy, że i my bynaj- 
mni.j do kompromisów się nie rwiemy, prze- 
ciwnie, po tysiąc razy uzasadnialiśmy ich nie- 
możliwość, że wreszcie o takiej niemożliwości 
pisały właśnie i te same pisma galicyjskie, prze- 
ciwko którym o tę niemożliwość Dniewn. dalej 
kruszy kopię. Zastrzeżenia więc dniewnikowe są 
eałkiem zbyteczne i nie na miejscu. 

Komunikuję wam swieżo otrzymaną wiado- 
mość, że car do Lubochenka w roku bieżą- 
cym nie przyjedzie. Natomiast czynią się 
teraz wielce pospieszne przygotowania dla przy- 
jęcia cara w twierdzy Brześć litewski, 
gdzie ma zabawić 2 dni. Pobyt cara w Brześciu 
w tej porze nie jest bez doniosłego zna- 
czenia. 


Wiadomości z Poznania. 
(Sprzedaż majątków.) 


Pas trop de zele| — pisze Kurjer Poznański,„— 
Dzięki nieoględnej rozwadze niektórych pism, 
Wielkopolska nasza ziemia nabyła smutnej re- 
patacji, jakoby u nas roiło się od zdrajców sprze- 
dawezyków, godnych piętnowania łotrów, którzy 
gromadami „biegną do komisji osadniczej i ne 
klęczkach wołają: „Masz, bierz, kupuj!“ Osas, 
Nowa Reforma, Gazeta polska w Czerniowcach 
itd. itd., rozpalają już żelazo celem piętnowania 
czoł wielkopolskich i otwierają „księgi hańby“, 
aby do nich zapisywać nowych kandydatów. 

, Kto to przeczyta, temu zdawać się musi, że 
Wielkopolska to ziemia zapowietrzona, pełna sa- 
mych zdrajców, — i to z łaski tych, którzy nie- 
rozważnie przesadzone wieści w Świat puszczają. 

Jedno dotąd znane jest nazwisko 
człowieka, który 8000 morgów ziemi 
polskiej w Berlinie na sprzedaż ofia- 
rował — był to obywatel, dobrze tutaj w Księ- 
stwie znany, p. Miączyński z Pawłowie 
w powiecie wągrowieckim. 

Pisano o dwóch paniach z tamtejszych 
stron, ale dotąd nazwiska ich na jaw nie wyszły 
—my ich przynajmniej nie znamy, gdyż w prze- 
ciwnym razie nie wahalibyśmy się ich wymie- 
nić; w końcu wspomniano nazwisko właścicielki 
Ruchocie. Zresztą nikt dóbr swoich komisji nie 
ofiarował. Dla jednego obywatela, który zapewne 
w sercu nigdy Polakiem nie był i dla 
dwóch niewiast, o których jeszeze na pewno nie 
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wiadomo, czy rzeczywiście tonąc, brzytwy się 
chwyciły, chcianoby na całą Wielkopolskę rzucić 
pietno hańby. 

To niegodnie! 

Nie bronimy tych, co ziemię polską ofiaro- 
wali komisji na sprzedaż — i śmiało nasze zda- 
nie o tem postępowaniu wypowiedzieliśmy. Z dru- 
giej atoli strony nie przyznajemy Galicji prawa 
ogóinego zniesławiania Wielkopolski. 

Niech pisma galicyjskie policzą te włości 
galicyjskie, które tam bez naciska 100 miljono- 
wego funduszu wykupili żydzi, albo gdzie po- 
zorny właściciel jest tylko ekonomem śżydow- 
skim, 

Niech wymienią tych właścicieli, którzy 
karczmy żydom wydzierzawili i ciągnąc wysokie 
zyski z propinacji, przyczyniają się do moralne- 
go upadku ludu wiejskiego — a może znajdą 
więcej roboty u siebie, aniżeli w Wielkopolsce. 


Bukowińska wystawa krajowa. 


Czerniowce 5. września. 

Stolica Bukowiny, jakkolwiek tak blisko nas 
położona, dotychczas mało znaną jest polskiemu 
społeczeństwu. I nic dziwnego! Nie łączą nas 
z tym krajem żadne stosunki, z wyjątkiem sym- 
patji dla licznej kolonji polskiej, która dla ka- 
wałka chleba żyje nā Bukowinie. Zresztą w 
ostatnich latach, jakoś od czasu zaprowadzenia 
Uniwersytetu niemieckiego na Bukowinie — wy- 
robiła się pomiędzy Niemcami na Bukowinie taka 
animozja do Polaków, że my obeenie tem więcej 
unikamy zetknięcia się z tym krajem. Tamtejsi 
Niemcy centraliści posądzają nas o zamiary przy- 
łączenia Bukowiny do Galicji i o polonizację tego 
kraju, prawdopodobnie dlatego, aby tem upozoro- 
wać swoją nienawiść rasową ku nam. Mało jest 
Niemców na Bukowinie, ale ci, którzy się tam 
znajdują, mogą pod względem nienawiści do 
Polaków Śmiało iść z Bismarkiem w zawody. 

Mimo te wysiłki, w Czerniowcach na każdym 
kroku słychać język polski, z wyjątkiem miejsc, 
gdzie uczęszcza żydowstwo. Żyd bowiem bu- 
kowiński zalicza się do narodowości 
niemieckiej, — nawet te wybiórki z pomię- 
dzy żydów galicyjskich, które nie mogąc się tam 
utrzymać z% powodu nierzetelności, zepsutej re- 
putacji lub kolizji z władzami sądowemi, udały 
się na Bukowinę, aby tu szukać szezęścia, którego 
w kraju znaleść nie mogły. 

Gdy w sobotę wszedłem do „Ogrodu ludo- 
wego*, roiło się tam od publiczności, pomiędzy 
którą oprócz mnie i mojegotowarzysza, ponoś nie 
było ani jednego katolika. Kobiety, częstokroć 
bardzo ładne, ubrane są według najświeższej 
mody wiedeńskiej; toż samo panowie, którzy 
wzięli rozbrat z chałatem, a przyjęli cywilizację 
europejską. Gdzieniegdzie tylko spotkać można 
chałat żydowski, który jednak nie ośmieli się 
wejść do ogrodu publicznego, lecz wentyluje się 
nieśmiało po bocznych ulicach miasta. 

Miasto położone jest na wzgószu i wygląda 
dość sehludnie. Domy, najczęściej piątrowe, bu- 
dowane są z gustem i mają powierzchowność 
pałaeyków. Ulice „Biskupia*, „Pańska* i „Bie- 
dmiogrodzka* są n:jpiękniejsze i tam mieszkają 
najbogatsi ludzie w mieście. Właścicielami ka- 
mienic są po największej części żydzi, którzy 
stanowią także znaczniejszą połowę mieszkańców. 
Na drugą, mniejszą połowę, składają się Polacy, 
Niemcy, Rusini i garstka Rumunów. 

Najpiękniejszym budynkiem w Czerniowcach 
jest pałac biskupa orjentalnego, który kosztował 
12 miljonów. Jest to gotyk przepyszny, składa- 
jący się z traktu głównego i dwu bocznych. Bu- 
dynek poważny, pełen mozaik i innych najwy- 
szukańszych ornamentacyj, położony wśród prze- 
ślicznego parku, przedstawia się rzeczywiście im- 
ponująco. Wewnętrzne urządzenie odpowiada naj- 
zupełniej zewnętrznej szacie budynku. Z po- 
czątku preliminowano na budowę tego pałacu 6 
miljonów, lecz gdy w skutek bankructwa dwaj 
przedsiębiorey budowy odebrali sobie życie, do- 
dano trzy miljony. Atoli nowy przedsiębiorca 
zbankrutował również, poczam fundusz religijny 
musiał wykończyć budowę we własnym zarządzie, 
na eo znów wydał trzy miljony. 

Sala marmurowa i kaplica pałacowa z nad- 
zwyczaj oryginalną akustyką są w istocie godne 
zwidzenia. 

W Czerniowcach są dwie świątynie prawo» 
sławne, kościół katolicki, mała kaplica ks. Jezui- 
tów koło „Ogrodu ludowego," cerkiew ruska, ko- 
ściół ewangielicki i bardzo piękna synagoga ży- 
dowska. 

Przemysł rękodzielniczy jest dosyć rozwi- 
nięty, a fabryczny reprezentowany jest przez 
trzy browary, dwa młyny parowe i fabrykę na- 
rzędzi rolniczych Ródingera. 

Sześć szkół ludowych, jedno gimnazjum, 
szkoła realna i Uniwersytet, składający się z 
dwóch naprzeciw siebie stojących budynków, w 
stylu koszarowym wystawionych — stanowią pe- 
pinierę oświaty bukowińskiej. 

Miasto, jako całość, sprawia bardzo miłe 
wrażenie. Wiele uroku dodaje mu górzyste po- 
łożenie nad rzeką (Prutem) i liczne ogrody pry- 
watne i publiczne. Najpiękniejszy pod tym wzglę- 
dem jest „Ogród ludowy*, który imponuje nie- 
tylko wielkością, szerokiemi i długiemi aleami, 
ale także dosyć starannem utrzymaniem. 

Atoli i ujemne strony mają także Czer- 
niowee, do których zaliezyć należy brak kanali- 
zacji, braków, oświetlenia gazowego, zdrowej 
wody i... porządnego teatru. 

W „Ogrodzie ludowym* znajduje się plae 
Wystawy krajowej, zajmujący zaledwie po- 
łowę przestrzeni wystawy lwowskiej. Wystawę 
zdobi kilkanaście dość skromnych pawilonów, 
pomiędzy niemi pawilon Dyrekcji dóbr orjental- 
nyeh wyróżniający się gustem wybredniejszym. 

Na plac wystawy prowadzi piękna brama, 
ustrojona w herby Bukowiny i barwy krajowa d 

Główny pawilon jest o połowe ma aii 
tego, który zbudowano na wystawie |WOWBZIEJ- 
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W tym pawilonie odbyło się dziś o godzinie 
10. rano otwarcie wystawy w obee niə więcej 
jak stu osób. Prezydent Rządu krajowego, bar. 
Alesani, powołany przez komisję wystawową, 
miał krótką mowę okolicznościową, na którą od- 
powiedział prezydent komisji p. Styrcea, pod- 
nosząc, że komisja zawdzięcza powodzenie wy- 
stawy głównie protektoratowi arcyks. Karola 
Ludwika, poparciu władz rządowych i autono- 
mieznych, nareszcie współdziałaniu mieszkańców 
miasta Czerniowiec, którzy współubiegali się w 
wysiieniach, aby tylko doprowadzić do skutka 
dzieło zamierzone. 

Wysiawa prezentuje się dość okazale. Wpra- 
wdzie biedna Bukowina nie przyczyniła się do 
tego zbyt wiele, sprawiają to jednak firmy wie- 
deńskie, angielskie, czeskie, węgierskie, berliń - 
skie i galicyjskie, które nadają wystawie znamię 
turnieju międzynarodowego. Pierwotnie (w roku 
1884) postanowiono za iuicjatywą bukowińskiego 
Towarzystwa kultury krajowej urządzić wystawę 
krajową; gdy jednak projekt ten okazał się pra- 
wie niewykonalnym, po prostu dla braku przed- 
miotów wystawić się mających, rozszerzono w 
roku zeszłym ramy wystawy, która w formie dzi- 
si-jszej przedstawia się dosyć pokaźnie, lecz w 
żadnym razie nie moze być nazwaną jako wy- 
stawa bukowińska. 

Wystawa nie jest jeszcze zupełnie gotową. 
To też minister Falkenhayn, który udał się 
onegdaj do Radowic, przybędzie dopiero około 
12. bm. do Czerniowiec. Dziś przybył o godz. 2. w 
południe arcyks. Rainer i przyjmowany był na 
dworcu przez władze miejscowe. Po południu 
zwidzać będzie wystawę. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Plackomendant tutejszy 
major Gessner wyjechał w sobotę do Lubienia 
jako plackomendant do głównej kwatery cesarza, 
Podczas jego nieobecności sprawować będzie urząd 
plao komendanta kapitan T urn er. —Ks. arc. Issa- 
kowicz bawił w ostatnich dniach w Dobromilu. 
— P., W. Sladkowski, dyrektor ruchu kolei 
Kar. Lud., wyjechał onegdaj wieczorem do Krakowa, 
dokąd przybędzie także p. Sochor, jeneralny dy- 
rektor tejże kolei. Obaj pp. dyrektorowie pozo- 
staną na przestrzeni, przez czas trwania mane- 
wrów cesarskich. — Ks. Cambridge przybył 
wczoraj do Wiednia i stanął w hotelu angielskiej 
ambasady, Książę zabawi w Wiedniu do 8. bm., 
w którym dniu wyruszy do Galicji na manewry. 

Nekrologja. Józefa Krauzowa zmarła dsia 
31. zm. w 58 roku życia w Rzeszowie. — Antoni 
Orłowski, asystent chemji w instytucie agro- 
nomicznym w Lublinie, autor wielu specjalnych 
rozpraw, zmarł w tych dniach. Pozostawił on kilka 
manuskryptów, przygotowanych do drukn. 

Kalendarz. Wtorek (7.): Reginy p. — Do- 
sława. Wschód słońca o godz. 5. min. 38, zachód 
o godz. 6 min. 22. 

Dziś 6. września, przypada 55ta rocznica 
szturmu Warszawy. Po drugim szturmie, który był 
przypuszczony nazajutrz, stolica zmuszoną była 
się poddać nad rankiem 8. września. Myśmy mieli 
w ogóle 32.000 żołn. i do 160 dział, Rosjanie prze- 
szło 80.000 i przeszło 400 dział. W zabitych i rane 
nych straciliśmy 12.000, nieprzyjaciel nieco mniej; 
niewolnika ze stron obu było po garstce. 

Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno 
polować: ma jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Pogrzeb śp Andrzeja Grabowskiego odbył 
się w sobotę. Przed trumuą nieśli artyści wieńce: 
„Od lwowskich artystów* i Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych.* Na karawanie zawieszone były wieńce 
od „Koła artystyczno-literackiego* we Lwowie i 
Krakowie i dwa prywatne. Nad grobem przemówił 
uproszony w ostatniej chwili przez tutejsze „Koło 
literacko-artystyczne,* ks. I. Siemiński. 

S. p. Karol Maszkowski, zmarły w tych dniach 
we Lwowie, był synom znanego w kraju malarza 
Maszkowskiego. Po ojcu odziedziczył silnie wyro- 
błony zmysł artystyczny i gorącą miłość ojczyzny, 
która nie ucierpiała nic na tem, że matką jego 
była Niemka, ta bowiem przywiązała się żywo do 
kraju. Cała rodzina Maszkowskich miała artysty- 
czny kierunek. — Brat śp. Kwola przedwcześnie 
zmarły Marceli, był wysoce utalentowanym ryso- 
wnikiem i rzeźbiarzem, a mało komu wiadomo, iż 
piękny biust Juljasza Słowackiego, tak bardzo po 
kraju rozpowszechniony, jest jego dłuta. Dragi 
brat, Rafał, jest wybornym skrzypkiem i zajmuje 
w Niemczech stanowisko dyrektora orkiestry. Ka- 
rol poświęcił się studjom technicznym, ale z za- 
miłowaniem oddawał się także muzyce, a nie bez 
powodzenia próbował sił swych w rzeźbie. Przed 
powstaniem, po ukończeniu stadjów, zajął stano- 
wisko nauczyciela w szkole realnej we Lwowie. 
W czasie demonstracyj narodowych, gorący umysł 
jego nie dozwolił mu stanąć na uboczu. — Wraz 
z Wiktorem Wolskim, później dyrektorem kolei 
Albrechta, był ulubieńcem młodzieży | wraz z nim 
został przez Rząd z posady usunięty wegen poli- 
tischer Umtriebe*. W roku 1863, chociaż żonaty 
i ojciec dzieciom, brał udział w powstaniu i od- 
znaczył się wa ecznością. Uzyskał potem posadę 
profesora Szkoły rolniczej w Dublanach — a kiedy 
z końcem lat sześćdziesiątych technika lwowska 
została zreorganizowana i wykłady polskie w niej 
zaprowadzono, został Maszkowski profesorem geo- 
metrji wykreślnej, Szczerą przyjaźnią związany 
ze śp. Karolem Wildem, księgarzem, był Masz- 
kowski jednym z najczynniejszych w tem kółku 
profesorskiem, które przy pomocy Wilda zajęło 
się zaspokojeniem naglącej potrzeby książek pol- 
skich dla szkół i założyło czasopismo Szkoła, x% 
czego później wyszło tak świetnie dziś rozwinięte 
l tak zasłażone Towarzystwo pedagogiczne. Myśl 
założenia tego Towarzystwa, dawniej jeszcze przez 
Bronisława Trzaskowskiego poruszoną, Maszkowski 
podjął, z całą niezmordowaną energją i ruchliwo- 
ścią nią się zajął i w czyn wprowadził, w czem 
była także nie mała zasługa pokrewnego mu tem- 
peramentem Dobrzańskiego Jana I licznego grona 
młodych profesorów ; ale ktokolwiek się temu z 
bliska przypatrywał, musi Maszkowskiemu przy- 
znać, iż on był tu głównie owym Spiritus movens, 
który najwięcej do powstania i szybkiego od pier- 
wszej chwili wzrostu Towarzystwa słę przyczynił. 
Był też Maszkowski drugim (po śp. Zielonackim) 
prezesem Towarzystwa. Niezmordowanie czynny, 
umyslu może aż nadto „ruchliwego, poruszył on 
wiele myśli, które później albo już weszły w wy- 
konanie, alb» przechodzą stopniowo w przekonanie 
ogółu tak, iż urzeczywistnienie ich jest tylko kwe- 
stją czasu. On pierwszy wskazywać począł na li- 
czne wadliwości ustaw szkolnych, których nie- 
jedna już usunięto. Pierwszy poruszył sprawę ra- 
dykalnej reformy szkół średnich, przes usunięcie 
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dwoistości a stworzenie jednej, wspólnej szkoły 
średniej, a już dzisiaj dyskusja toczy się tylko 
około kwestji sposobu wykonania. 

Na pogrzeb śp. Karola Maszkowskiego, który 
odbył się onegdaj, wyruszyła Szkoła politechniczna, 
towarzysze broni z roku 1863 i liczna publiczność. 
Karawan był obwieszony wieńcami: „Od grona 
profesorów koledze“; „Od Towarzystwa politechni- 
cznego” ; „Od towarzyszy broni z roku 1863“ itd. 

Konfiskata. Ck. Prokuratorja państwa skonfi- 
skowała numer 17. Śmigusa. 

Obydw.e konfiskaty, a mianowicie 199 i 200 
numer naszego pisma za artykuły, omawiające za- 
chowanie się tutejszych władz policyjnych za po- 
bytu ks. Aleksaudra Buigarskiego we Lwowie — 
zostały przez ck. Sąd krajowy karny potwier- 
dzone. W f motywach podano że obydwa 


rzeczone artykuły zawierają znamiona występku. 


z $. 300. u. k. 

Szkoła dominikańska we Lwowie. W obeo 
oporu Dominikanów do zadośćuczynienia obowiąz- 
kowi utrzymywania czteroklasowej szkoły publicz- 
nej we Lwowie, Prezydjum Namiestnictwa dodat- 
kowo do swego poprzedniego reskryptu, oznajmiło 
prezydentowi miasta, że na zabezpieczenie kosz- 
tów najęcia lokalu, urządzenia i utworzenia w tym- 
że szkoły w tym reskrypcie omówienej, a kosz- 
tem tutejszych konwentów OQO. Dominikanów i 
Minorytów utrzymywanej dotychczas, w moc naj- 
wyższej rezolucji z r. 1816 Namiestnietwo równo- 
cześnie zarządza za pośrednictwem Dyrekcji fun- 
duszów indemnizacyjnych, zakondykowanie zapa- 
dłych odsetek z dniem 1. listopada 1886 począw- 
szy, od obligacyj indemn. lit. A. należących do 
majątku konwentu OO. Dominikanów we Lwowie. 
O tem zawiadamia Prezydjum prezydenta miasta 
z wezwaniem, aby w razie potrzeby pokrył wy- 
datki omówione zaliczkowo z Kasy miejskiej i na- 
stępnie przedłożył Namiestnictwu dokładny rachu- 
nek kosztów poniesionych, które z odsetek od obli- 
gacyj pomienion: ch na dniu 1. listopada br. płyn- 
nych, zwrócone zostaną. 

Z kolei Karola Ludwika. Na miejsce inżyniera 
p. Piotra Grzymalskiego, przeniesionego do 
Tarnowa, został w Dębicy szefem przestrzeni Dę- 
bica-Tarnów, p. Mieczysław Bauer. 

Zmiany terytorjalne. Ministerstwo sprawie- 
dliwości przydzieliło gminę Stańkowę do okręgu 
Sądu powiatowego w Kałaszn i Sądu obwodowego 
w Stanisławowie — skutkiem czego gmina ta przy- 
dzieloną została następnie do Starostwa w Kałusza. 
Również gmina Bratkowce została przydzie- 
long do okręgu Sądu powiatowego miej. del. w 
Stanisławowie i do tamtejszego Starostwa. 

Dekoracja. Pan Deodat Krzysztofowiez, na- 
czelnik powiatu w Zenicy (Bosnja), były komisarz 
ck. Starostwa w Zaleszczykach, otrzymał w ūzna- 
niu znakomitej działałności, order Franciszka Jó- 
zefa. 

Zakaz pruski. Wedłng Altpr. Zig. zakazał 
jeneralny komendant I. korpusu w Królewcu czy- 
taé: Westpr. Volksblatt, Erml. Ztg. (gazety ka- 
tolickie), dalej: Memeler Dampfboot, Koenigsb. 
Hartungsche Zig., Danz. Courier itd. oraz wszel- 
kie gazety polskie. Jako powód podano, że 
gazety te redagowane są w duchu anty-niemieckim 
resp. Anty-praskim i w kierunku opozycyjnym. 

W archidyecezji lwowskiej r. gr. otrzymali 
prezentę: Ks. Włodzimierz Galikowski do Rożanki 
niższej w dekanacie Skolskim HI ks. Emil Pietro- 
wicz do Oporzec tegoż dekanatu. — Proboszczem 
parafji Gliniany Zastawie w dekanacie Uniowskim, 
został ks. Paweł Baczyński. — - Administratorem 
w Krasnem, ks. Stefan Wysoczański. — Ks. Kon- 
stanty Hlebowieki , kapelan w Brzuchowicach, 
otrzymał z f.nduszu religijnego kwotę 100 gulde- 
nów, tytułem tak zwanego „dodatku osobistego“, 
po koniec roku 1887, 

Dar. Oesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminom Rudka, Komorów i Bobrowniki małe, w 
powiecie tarnowskim, na budowę szkoły w Rudce, 
zapomogi w kwocie 100 złr. 

Groźny pożar wybuchł dnia 31. zm. w połu- 
dnie, w przyległej do Rudek wsi Podhajczyki; 
przy dość silnym wietrze, przy panującej posusze 
i braku dostatecznej ilości wady, pochłonął on w 
kilku godzinach całe mienie 42 gospodarzy, z któ- 
rych tylko 20 ubezpieczyło swoje mienie. Niesz- 
częśliwi pogorzelcy, którzy już w r. z. byli na- 
widzeni klęską pożaru, utracili całe swoje mienie, 
a mianowicie tegoroczne zbiory, odzież, sprzęty i 
pozostali bez wszelkich środków do życia. — W tym 
samym czasłe, w przeciągu niespełna godziny, zgo- 
rzała ze szczętem w Jasionowie, przysiołka do 
Nowej wsi, w powiecie rudeckim, część gospodarstw 
z zbiorami tegorocznemi, sprzętami domowemi, o- 
dzieżą itd. Szkoda w Podhajczykach wynosi co 
najmniej 22,594 złr., w Jasionowie zaś około 
4000 złr. 

Pożar wybuchł dnia 22. zm. w nocy, w domu 
wójta Jana Gogoła w Dembnie, w powiecie łań- 
cuckim i zniszczył 13 budynków wraz z stodo- 
łami. W płomieniach zginęła 7-letnia córka wójta 
wymienionego. Szkoda wynosi około 14.000 złr., 
ogień został prawdopodobnie podłożony. Groźny 
pożar zniszczył także w Biliczu dolnym, w po- 
wiecie staromiejskim, cerkiew, budynek mieszkalny 
gr. kąt. plebana i zagrody 12 gospodarzy; szkoda 
wynosi ogółem około 30.000 złr., a 14 rodzin po- 
zostało bez przytułku. 

Smutny wypadek zdarzył się wczoraj w so- 
bote w południe w domu Kasyna miejskiego. Słu- 
Żąca restauratora Qustowicza, nowo przyjęta, po- 
szła na strych, na którym urządzone jest okno w 
ten sposób, by światło, padające z dymników na 
strych, dostawało się dalej, celem oświetlenia 
klatki schodowej — okno więc znajduje się w po- 
dłodze strychu. Szkło przypruszone było kurzem — 
nieostrożna słażąca stanęła na niem i runęła w 
klatkę schodową. O dębowe schody nuderzywszy 
głową — na miejscu śmierć ponisoła. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 4. wrześ. 
Skradziono przy stawie Dymeta w Zamarstynowie 
złoty zegarek z łańc. wart. 80 zł., srebrny zega- 
rek z mosiężnym łańc, wart. 5 zł. i żelazko do 
prasowania wart. 7 zł. — Znaleziono czarną la- 
seczkę z rączką z kości słoniowej i 2 książki 
szkolne. — Zakw. złotą braszkę z djamentami. 


„Kraków 4. września. (Pogrzeb Ś. p. Emila 
Śmietańskiego). Wezoraj przywieziono z Wiednia 
zwłoki Smietańskiego. Na trumnie było mnóstwo 
wieńców od różnych stowarzyszeń muzycznych wie- 
deńskich, oraz od tamtejszych przyjaciół i uczniów. 
W Krakowie złożono kilka wieńców pochodzących 
od przyjaciół zmarłego, oraz wspaniały wieniec od 
Towarzystwa Muzycznego krakowskiego. Kondukt 
ruszył z dworca kolei przed godziną 5tą, choć po- 
grzeb był zapowiedziany na godzinę 5tą, w sku- 
tek czego mnóstwo osób spóźniło się i publiczność 
krakowska stosunkowo nie tak licznie, jak to pew- 
nie było w jej intencji, towarzyszyła konduktowł 
na cmentarz. Gdy ciało złożono u grobu, chór mę- 
ski pod kierunkiem p. Rychlinga odśpiewał pięknie 
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okolicznościową pleśń żałobną, a przy spuszczeniu 
trumny do grobu „Salve Regina“. 

Szczegóły co do dnia i godziny pogrzebu 
tak późno dostały się do wiadomości szerszej 
publiczności, że wiele osób nawet nie wiedziało 
o tem. 

Za trumną postępowali zrozpaczeni rodzice i 
żona, tudzież krewni i przyjaciele artysty. 

Ofiarność Połaków w Ameryce. Jeden z współ- 
pracowników Kurjera Poznańskiego otrzymał od 
„Komitetu pomocy dla wygnańców polskich z W. 
Ks. Poznańskiego“, utworzonego pod nazwaniem 
św. Wojciecha w San Antonio w Texas — weksel 
płatny w Poznaniu na marek 536 fen. 80, z prośbą 
wręczenia ich Komitetowi poznańskiemu, Weksel 
ten przekazano Bankowi włościańskiemu na racha- 
nek Komitetu. „Prosimy — tak piszą członkowie 
Komitetu — abyś..... był łaskaw odebrać nasze 
posłanie od Komitetu pomocy dla Polaków w St. 
Antonio Boyar County w Texas małą sumę 536 
mar. na bank pana Maksa Czapskiego w Pezna- 
niu*. Komitet pomocy dla Polaków wygnańców. 
Edward Kotula, Jakób Zając, B. Kiolbassa, 

0 szkołach na Szłąsku pisze Gwiazdka Cie- 
szyńska: „Polscy uczniowie w gimnazjum w Biel- 
sku pozbawieni są możności wydoskonalenia się w 
ojczystym języku i po większej cześci giną dla 
swego narodu. Jeżeli w cieszyńskiem gimnazjum 
jezyk polski jest po macoszemu traktowany, to w 
bielskiem jest on zupełnie zaniedbany. Jest to 
wielka niesprawiedliwość, i na tę okoliczność głó- 
wnie zwracamy uwagę, bo ludowi poiskiemu po- 
trzeba, aby miał także wykształconych ludzi, wła- 
dających dobrze jego językiem. Tę potrzebę uznaw- 
szy Czesi w Opawskiem, założyli sobie czeskie gi- 
mnazjum w Opawie. Gimnazjum to założone w r. 
1883, dotąd ma 3 klasy, każdą o dwu oddziałach, 
i w ostatnim roku liczyło 204 uczniów. W ten 
sposób uzyskają tamtejsi Czesi mężów, wykształ- 
conych w swoim języku, a przykład ten powinni i 
Polacy w Cieszyńskiem naśladować, i również się 
starać o polskie gimnazjum“. 

Zbytkowny prezent. W tych dniach — pisze 
Kurjer Warszawski — opłacono na komorze cel- 
nej 180 rubli srebrnych cła w złocie za rozmaite 
fatałaszki, zawarte w ogromnym knfrze. FHkspedy- 
tor załatwiający formalności, mniemał na razie, 
że to jest jakaś wyprawa dla panny młodej idącej 
za mąż. Tymczasem była to olbrzymia lalka wie- 
deńska, z kompletną wyprawą, stanowiącą suknie, 
okrycia, bieliznę, wreszcie całkowitą pościel, wraz 
z hebanowem rzeźbionem łóżkiem. Zbytkowny ten 
podarunek został przysłany przez jednego z finan- 
sistów w Wiednia zamieszkałego, dla wnuczki, 
przebywającej w Warszawie. 

Węgier | Warszawianka. Kur. Warszawski 
opowiada: Pani „*, skorzystała z kilkotygodnio- 
wego pobyta w Karlsbadzie nietylko pod wzglę- 
dem pomyślnych rezultatów kuracji, lecz nadto zy- 
skała zięcia. W towarzyszącej jej córce “w roz- 
kochał się bowiem szalenie bawiący tam na kura- 
cji Węgier. Młody, przystojny Madiar widocznie 
był nieśmiały, kiedy się wcale paniom nie zapre- 
zentował, czy też nie miał sposobności znalezienia 
kogoś, coby go przedstawił. Uczucia swoje zdra- 
dzał jednak wymownie, asystując paniom w pe- 
wnem oddaleniu. Gdzie się tylko panie ruszyły, 
tam z pewnością był i Węgier. W restauracji, 
kawiarniach, na spacerach bliższych i dalszych 
młody człowiek musiał się znajdować w pobliżu 
swego ideału. To asystowanie zwracało uwagę 
nietylko panny i matki, ale i całego kółka zna- 
jomych. Nareszcie pani „*, ukończyła kurację i 
z polecenia lekarza wyjechała na kilka tygodni 
do Krynicy. — Nareszcie pozbyłyśmy się naszego 
Węgra — rzekła pani „*, po przybycin na miej- 
sce. Ale gdzie tam, pierwszego dnia na prome- 
nadzie Węgier był na stanowisku i po raz pierw- 
szy dopiero ujrzawszy panie, złożył głęboki ukłon. 
Nie było przecież nie w tem obrażającego i panie 
grzecznie się odkłoniły. To musiało go ośmielić, 
gdyż zbliżywszy się, przemów ł nareszcie po fran- 
cusku, rekomendując si> i z całą swobodą świa- 
towoa wszczął rozmowę o Karlsbadzie. Nareszcie 
więc znajomość została zawarta i Węgier już na 
drugi dzień złożył formalną wizytę. Panna wcale 
się z tem nie taiła, iż cudzoziemiec bardzo się 
jj podobał, a kiedy po dwóch tygodniach nastą- 
piły oświadczyny, Warszawianka była już na do- 
bre zakochaną. Pani „*„ mając jeszcze pięć córek 
w domu, oznajmiła młodzieńcowi, iż oprócz wy- 
prawy, o żadnym posagu mowy być nie może. 
Rozkochany oburzył się na samo przypuszczenie 
jakiegoś wyrachowania. Jest to syn zamożnej, 
arystokratycznej rodziny. Ojciec zawiadomiony 
telegraficznie, przybył natychmiast do Krynicy i 
formalnie syna oświadczył. Ślub młodej pary od- 
będzie się w połowie przyszłego miesiąca w Czę- 
stochowie. _ Wiadomem jest, iż na tę uroczystość 
wybiera się kilkadziesiąt osób z Węgier, wszyscy 
zaś, wedłag przyjętego zwyczaju, mają asystować 
przy ceremonji ślubnej w bogatych strojach naro- 
dowych. 

Trzęsienie ziemi, które w nocy z wtorku na 
środę minionego tygodnia nawidziło Amerykę, roz- 
poczęło się pomiędzy 9. a 10. godziną wieczór 
i przebiegło cały obszar Zjednoczonych Stanów na 
Wschód od Mississipi aż do Connencticut. Najgwał- 
towniej wystąpiło w Charleston, w połudn. Karo- 
linie. Podług ostatnich wiadomości, leży to miasto 
w gruzach. Dwa największe kościoły, św. Mi- 
chała i św. Filipa zburzone zostały do szeżętu. 
Na domiar nieszczęścia podczas trzęsienia wszczął 
się na pięciu miejscach równocześnie pożar. Du- 
dność wyniosła się w pole i obozuje pod gołem 
niebem. Około 50 osób zginęło a przeszło 100 
odniosło ciężkie uszkodzenia. W podobny sposób 
ucierpiały także w tym samym cząsie inne miasta 
ej prowincji. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Flotjański wy- 
stąpił w sobotę (4. bm.) pierwszy raz na scenie 
teatrn Letniego w Warszawie jako Jontek w 
„Halce.* 

Repertuar teatralny. Poniedziałek : „ Bezczelni.* 

Wtorek : „Angot“ (trzeci występ gościnny p. 
Adoliny Zimajer). 

Teatr. („Dzwony z Corneville.* Drugi wy- 
stęp p. Adolf. Zimajer). Wszystko to, cośmy 
napisali przed kilku dniami o sympatycznej naszej 
debiutantce po „Pierścieniu* Audrana, należałoby 
mulutis mutandis powtórzyć dziś o jej „Dzie- 
wannie.“ Notujemy zatem tylko pokrótce, że była 
pyszną zalotnicą wiejską, a pełną oryginalności 
grą swoją nietylko nmożebniała wysłuchanie aż do 
końca tak oklepanej operetki, ale nawet niektóre 
numera, skutkiem frenetycznych oklasków, musiała 
powtarzać. Z przyjemnością zaznaczamy również, 
że p. Recki w roli Jana Grenichenx wywiązał 
się z gry i śpiewu zupełnie zadowalająco, w obec 
czego tylko na karb tremy należy złożyć niepowo- 
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dzenie jego pierwszego debiutu w „Pierścieniu.* 
Otrząsłszy się z niej widocznie, okazał młody 
śpiewak w sobotę, że posiada dość rozległy i dźwię- 
czny głos, i już obecnie umie nim dobrze władać, 
zwłaszcza w ustępach lirycznych. 

Burzę oklasków — szczególnie z górnych sfer 
sali — wywołały kuplety p. Skalskiego, a nie- 
mniej oklaskiwano także p. Kiczma na (mar- 
grabia), który zmuszony był powtórzyć pięknego 
walca w 1. akcie, pannę Praun i p. Mysz- 
kowskiego. Całość przedstawienia wypadła do- 
brze, co u nas dość rzadko dotychczas się zda- 
rzało, a chóry okazywały tym razem więcej życia 
na scenie i nie razily oczu niestosownemi kostju- 
mami. z 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Prz 'jaciół sztuk pięknych (przy placu 
Św. Dacha 1. 10) nadesłali swoje najnowsze prace 
artyści: Kossak Wojciech z Krakowa „Hurra! 
czyli austrjaccy strzelcy idący z bagnetem w ręku 
do ataku*, obraz olejny. — Reyzner Misczysław 
z Monachjum umyślnie zawezwany maluje portret 
księżnej Thurn-Taxis, techniką pastelową. 

„Romilly* — nazywa się operetka, którą skom- 
ponował — jak donoszą pisma wiedeńskie — ks. 
Lubomirski, do tekstu Kómlego i Fronza. 

J. Matejko wykończył nowy obraz pod tytuł.: 
„Pieśń“; przedstawia on jednę z świętych Panien, 
jakie się znajdują w obrazie „Joanny d'Are*, ale 
stworzył ponownie i odmiennie postać płynącą ku 
niebu, pełną wzniosłego wyrazu i natchnienia w 
modlitwie, promieniejącą uczuciem, w formie i ko- 
lorycie idealnym, w rysunku i harmonji barw do- 
tąd niedoścignionym. Obraz ten jest własnością p. 
Wołodkowicza, obywaiela z Odessy, a brata za- 
mieszkałego i dobrze znanego w Krakowie 
p. Wołodkowicza, 


Z izb j 
izby sądowej. 
Wiedeń 3. września. 
(Broszura hr. J. Zamoyskiego.) 

P. hr. Jan Zamoyski w Paryżu, prowa- 
dząc rozwodowy proces z żoną swoją napisał był 
w swoim czasie broszurę, w której bez obwijania 
rzeczy w bawełnę, powyciagał przed forum epiuji 
przeróżne szczegóły skandaliczne ze swojego p- 
życia małżeńskiego i stosunków rodzinnych. W ela- 
borecie tym upatrzyła Prokuratorja wiedeńska 
znamiona występku z $. 516 (niemoralność) i $. 300 
(podburzanie przeciw władzom) i zarządziła kon- 
fiskatę broszury, co n:stępnie tutejszy Sąd krajo- 
wy potwierdził. Przeciw temu orzeczeniu wniósł 
hr. Zamoyski przez swojego zastępcę dra Du- 
nieckiego rekurs i dziś odbyła się w tej mie- 
rze przed zwykłym Trybuńałem prasowym rozpra- 
wa ostateczna. W myśl wniosku prokuratora 
dra Pelsera odrzucono rekurs i zatwiesdzono 
wyrok pierwszej instancji. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Akcyjny Rank hipoteczny. Z dniem 31. 
sierpnia 1886 r. było w obiegu: 6°% listów hipotecznych 
złr. 7,257.500. 5°% listów hipotecznych złr. 8,920.400 
5, listów hipotecznych premjowanych złr. 13,187.000. 


Asygnacyj kasowych złr. 2,559.350. 
Lwów 3. września. (Sprawozdanie 


wagi miejskiej). 
Pszenica czerwona złr. 729 do 8—, pszenica biała 


zbożowe z 


T30 do 8:—, pszenica żółta —— do ——, żyto 5— 
do 570, jęczmień browarny —'— do 540, jęczmień na 
paszę —'-- do 5—. owies 4'8) do 5:30, groch do go- 
towania —— do ——, groch na paszę —— do —— 
kukurudza ——, hreczka 5*—, do 6'50, koniczyna cezer- 
wona —— do8'—, —tymotka —— do ——, fasola 
—— do ——, bób —— do ——, wyka —— do —— 


spirytus ——. 

„. Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 

cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 

nie przyjmuje. 

a 
NADESŁANE 


Jakkolwiek pierwsi koryfeusze umiejętności lekarskich 
w Europie skuteczność sprawdzili i gorąco zalecili, a wię- 
kszość lekarzy zaleca już, to jednak znajdują się jeszcze 
ludzie niezdecydowani, którzy nie mogą postanowić, aby 
zamiast kosztownych środków jak rubarbarum, wody gorż- 
kie, kropie Salzberger itd. użyć pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta (pudełko 70 ek we wszystkich ap- 
tekach, jakkolwiek przekonani jesteśmy, iż przyjemne, 
pewne i nieszkodliwe działanie zadowolni najwrażliwszą 
naturę. Żądać zawsze należy w aptekach, prawdziwych 
R. Brandta pigułek szwajcarskich i zwracać uwagę na 
biały krzyż w czerwonem polu z podpisem R. Brandta. 


Dr. T. KROBICK 


powrócił 2299 4—6 
i ordynuje od godziny 2. do 4. 
Brygidzka |. 1, Mickiewicza 1. 2 (dom narożny). 


Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 


100.000 zir. w. a. 


Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 


Główna wygrana 2009 5 
50.000 zir. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliezenia prowizji, także za zaliczką. 


Adwokat Dr. Henryk Max 


przesiedlił się 
z Tarnopola do Lwowa 


i otworzył kancelarję przy ulicy Kopernika, 
1. 22. 2300 3—3 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


Główna wygrana zł. 100.00:. 
Ciągnienie 15. września 1 


4°, LOSY WĘGIERSK. 


Banku hipotecznego 


sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym, także 
na spłaty miesięczne po zł. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie 


= 
" 


LJ 
Przegląd polityczny. 
Lwów 6. września. 

Czytamy w Reformie: Poseł Jasiński Jó- 
zef, wezwany, jak wiadomo, przez wyborców do 
zdania sprawy ze swych czynności w Radzie pań- 
stwa, oświadczył, iż przed wyborcami nie 
stanie a mandatu na razie nie złoży. 
Powodem tego ma być okoliczność, iż rychłe już 
zwołanie Rady państwa nie dozwala na złożenie 
mandatu, ponieważ nie możnaby w porę dokonać 
uzupełniającego wyboru i Koło polskie byłoby je- 
dnego głosu pozbawione. Z tego też wnosić mo- 
żna, że mianowanie p. Jasińskiego prezydentem 
sądu krajowego,w Krakowie nie nastąpi tak ry- 
chło — w każdym razie bowiem za nominacją 
tą pójść musi złożenie mandaiu. Nastąpi to pra- 
wdopodobnie z końcem października. 

Poseł Menger stawał temi dniami przed 
wyborcami w Jagerndorf, aby zdać sprawę ze 
swoich czynności w Radzie państwa. Poseł Men- 
ger jest jednym z najwybitniejszych jeśli nie 
najwybitniejszym członkiem Klubu niemieckiego. 
Z wielką trudnością odłączył się Menger od 
swych kolegów w Zjednoczonej lewicy i tylko z 
niechęcią przystąpił do związku mężów ostrzej- 
szego tonu, a gdy Klub niemiecki uchwalił osła- 
wioną rezolucję dziękczynną dla Bismarka, z 
okazji jego projektów antypolskich, poseł Menger 
był jednym z tych, którzy serjo nosili się z zamia- 
rem wystąpienia z Klubu. Dziś, a więc ledwie 
po roku poseł Menger zmienił widocznie zapa- 
trywania i staje godnie obok menerów a la Knotz, 
Prade, Sirache e tutti quanti. 

Deutsche Ztg. notuje krążącą w Tryeście po- 
głoskę o ustąpieniu namiestnika br. Prelisa. 
Jako następcę wymienia br. Pino, który już był 
raz namiestnikiem w Tryeście. 

Pester Lloyd omawia żądania autonomistów 
w sprawie bankowej. Zmiany żądane są funda- 
mentalnem  przeistoczeniem organizacji Banku 
biletowego. Czesi domagają się Zakładu głó- 
wnego, będącego kopją zakłedu buda-peszteń- 
skiego. Na taką organizację Węgrzy nigdy się 
nie zgodzą i spróbowaliby raczej założyć osobny 
Bank. Węgrzy witają z sympatją każde żądanie 
oparte na realnych potrzeb.ch poszczególnych kra- 
jów, odrzucają jednak stanowczo każde Żądanie, 
naruszające dualizm Banku. 

Tagesbote aus Mähren wykazuje, że z kilku 
objawów, które miały miejsce w ostatnich dniach, 
spodziewać się można w najbliższym czasie 
ustąpienia br. Prażaka. — Obejmie on 
urząd prezydenta Sądu krajowego wyższego. 

W sprawie wojny. cłowej z Rumanją 
donoszą Pressie z Pesztu: „Z wygaśnięciem 
austro - węgiersko - rumuńskich związkowych taryf 
przewozowych zachodziło pytanie, jak mają nadal 
austro-węgierskie instytucje komunikacyjne (kole- 
je i Towarzystwo żeglugi dunajowej) postępować 
w obee Rumunji. W tej sprawie wydelegowały 
były Rządy węgierski i przedlitawski komisję fa- 
chową, która zadanie swoje już skończyła i obu 
Rządom obszerny memorjał w tej sprawie przed- 
łożyła. Memorjał ten wnosi, że wojny ełowej z 
Rumunja nie należy rozciągać także na pole po- 
lityki taryfowej  instytucyj komunikacyjnych. 
Rząd węgierski studjuje ten memorjał i zapewne 
niezadługo zdecyduje się na kroki, jakieby w tej 
sprawie prze isięwziąć należało. Zdaniem Rząda 
przedlitawskiego, powinne propozycje co do tych 
dalszych kroków wyjść od Rządu węgierskiego» 
ponieważ od niego wyszła inicjatywa do wypo 
wiedzenia związkowych taryí przewozowych. Je" 
żeliby Rząd węgierski, co wszakże jeszcze nie 
jest pewnem, zamierzał wystąpić z takiemi pro- 
pozycjami, a nie zgadzał się na wspomniany 
wniosek komisji fachowej, to zwołanoby austro- 
węgierską konferencję ełową, aby nad propozy- 
cjami węgierskiemi się zastanowiła i porozumie- 
nie w tym względzie utorowała.* 

Czytamy w Neue fr. Presse: Artykuł 
Nordd. Allg. Zig, który Polakom współ- 
czucie ich dla ks. Aleksandra wyrzu* 
ca jako zbrodnię i piętnuje niemieckie 
sympaije dla tegoż księcia jako rodzaj zbrodni 
stanu, wywołał w Berlinie, jak ztamtąd donosi 
Breslauer Ztg., oburzenie. Nawet konserwa” 
tywny Retchsbote przestrzega z naciskiem, 28 
należy się podobnego wystrzegać tonu, gdyż idzie 
się za daleko i jest to niebezpiecznem. Inue za” 
chowawcze dzienniki milerą o półurzędowej elu- 
kubracji. Vossische Ztg. mniema, że trzeba mie 
silny polityczny kapitał, ażeby podobne zdania 
kazać drukować w dzienniku, w którym na po” 
ważne pytania, poważuych także oczekuje SIĘ 
odpowieuzi. 

Donosiliśmy jaż w swoim Czasie, że organ ` 
ks. Bismarka Nordd. Allg. Ztg. napadł z okazji 
bułgurskiego księcia nietylko na prasę katolick$ 
i postępową, ale nadto na nas Polaków za owa” 
cje wyprawione we Lwowie ks. Aleksandrowi: 
Owóż konserwatywny Reichsbote między inneemt 
tak odpowiada Nordd. Allg. Ztg.: „Ludność pol- 
ska powitała ks. Aleksandra we Lwowie aB 
więcej aui mniej gorąco od ludności rú 
muńskiej włącznie króla Karoia i całego cyw 
lizowanego świata. Gdyby ks. Aleksandef 
pojawił się był pierwej w Niemczech, to ontu” 
zjazm byłby jeszcze większym. Polskość jak? 
taka nie ma ztem nie do czynienie 
Z powitania ks. Aleksandra we Lwowie wypr, 
wadzać wniosek, że w osobie ks. Aleksandra jes 
cog niebezpiecznego dla Niemiec, jest logiką, $A 
którę się nie każdy zdobyć może. Z prostych 
naturalnych objawów uczuć robić polską demos 
strację, księcia, który kilka grzecznemi sło! 
dziękuje za to, piętnować jako stronnika Polak0"; 
a następnie wielką cześć niemieckiej ladne" 
łączyć z rozprawami w sprawie polskiej w Ei 
lamencie, które to rozprawy przecież nic w cić 
nego nie mają ze sprawą bułgarską, wres? 
wielkie niemieckie stronnictwa obwiniać o 
miary i myśli greniczące ze zbrodnią stanu — 
rzecz trochę za daleko posunięta i niebezpieć 
bardzo!“ i 

Prasa europejska zostaje pod wrażeniem, 
głoszonej w urzędowym dzienniku rosyjskim 5. 
respondencji między księciem a carem. Pary”, 
Temps dowodzi, że odpowiedź carska bolesf 
zrobi wrażenie w całej Europie. Zdaje BiĘ, jo 
wracają czasy Świętych przymierzy. Niety”., 
Bułgarowie, ale także Grecy, Rumuni i Serbów 
przejdą wkrótce pod protektorat, jeśłi nie < 
władzę Rosji. Oto jest rezultat Skierniewic, | sa 
mieryżu i Gasteinu. — Republique fran. PB” 
„Ultimatum cara trafia w pierwszym rzędzie ^% 
glję. Nasze współczucie nie wchodzi tu wen $ 
rachubę. Od wypadków egipskich moż!iwa J'i 
identyczność interesów tylko między mocarstwo g 


E 


kontynentalnemi, jak między Frun:) a Rosę, | 
— Podobnie wyraża się Justice: m Tuilcja Dei 


stoi w sprzeczności Z i 


interesami rosyjskiemi Po 
Bałkanie, owszem wyrobiła Się logiką wy padkó” 


-a zm 


pewna wspólność sytuacji, która nie potrzebuje 
ugodowych stypulacyj.* — Standard i Daily News 
Żałują, że w telegramie księcia za wiele serwili- 
zmu, naruszającego powagę księcia. 

Według wiadomości nadchodzących ze Stam- 
bułu, nie ulega wątpliwości, że: istnieje jakiś 
tajny układ turecko-rosyjski, i że Tur- 
cja pozyskanaą została dla planów ro- 
syjskich. 

Dnia 2. bm. obiegała po Petersburgu po- 
głoska, że książę Aleksander został zamor- 

owany. 

, Radykalny dziennik La Presse pisze: „Ro- 
8yjska supremacja wyparła niemiecką.“ Rochefort 
Pisze: „Już nie Bismark, ale car jest wyro- 
oznią Europy. Telegram carski do księcia to Sa- 
dowa dla Niemiec.“ 

, Z Berlina donoszą, że duia 3. tm. po połu- 
NIA cesarz i następca tronu przyjmowali 

iersa. 
B Podróż francuskiego ministra wojny jenerała 
Soulangera do granicy francusko-włoskiej, 
która miała być zaniechaną, doszła przecież do 
skutku. Jenerał Boulanger wyjechał już z Pa- 
ryża do Lugdunu i jedzie ztamtąd do Briangon. 

inister ma odbyć przegląd załóg i miejse ufor- 
tyfikowanych ma granicy  południowo-wschodniej 
l wraca 10. września do Paryża. 

Neues Wien. Tagblait, a więc nie bardzo 
pewno źródło dowiaduju się z Rzymu, że sekre- 
tarz stanu, kardynał Jacobini podaje się z 
powodu nadwątlonego zdrowia do dymisji. 


Cesarz w Gralicji. 


(Telegram Dziennika Polskiego.) 
(Od naszego specjalnego sprawoz da wey.) 
Gródek 6. września. 

. [m] Już o godzinie 5-tej rano, tysiące pu- 
bliczności zaległy obszerny plac przed dworcem, 
% na uiicach utworzono długie szpalery. Domy 
były przystrojone chorągwiami, dywanami, a tu 
l owdzie widniały portrety cesarza i cesarzowej. 
Dekorację dworca opisałem już w sobotnim nu- 
merze Dziennika, dziś dodaję tylko, że przed 

wnym budynkiem ustawiono kilkanaście wy- 
sokich słupów, na których zawieszono herby 
kraju, miasta i olbrzymie chorągwie. To też 
dworzec przedstawiał się imponująco. 

„O godzinie 6. minut 7. wjechał na peron 
pociąg dworski złożony z 6 wagonów i lokomo- 
tywy. W jednym przybył cesarz wraz z adju- 
tantem, w dwóch innych świta, a w następnych 
mieściła się kucunia i służba. W niedalekiej od- 
iegłości od dworca ustawiło się na drodze gmin- 
nej duchowień:two i bractwa gmin Rodatycze, 
Dobrostany, Bratkowice i Wołczuchy z chorg- 
gwiami. 3 

Pan namiestnik Zaleski i głównodowo- 
dzący „siążę Wiirtembergski, dalej urzędni- 
cy Starostwa, Sądu, członkowie Rady szkolnej 
okręgowej, członkowie Rady powiatowej i pro- 
boszczowie obudwu obrządków oczekiwali przyby- 
cia monarchy na peronie tuż przy wejściu do 
sali ubranej kwiatami i zasłanej dywanami. 

Cesarz wysiadłszy szybko z wagonu podał 
rękę ks. Wirtembergskiemu i p. namie- 
stnikowi, do którego parę słów przemówił. Pu- 
bliezność wzniosła entuzjastyczne okrzyki na 
cześć cesarza, poczem wystąpił wiceprezes Rady 
powiatowej ks. Michał Kulmatycki, i prze- 
mówił w języku niemieckim, jak następuje : 

= „Wasza Cesarska i Królewska Apostolska 
Mości Najłaskawszy Cesarzu i Panie! Pozwól 
Wasza Cesarska Mości w najwyższej Swej łasce 
abym jako zastępca marszałka powiatowego w 
imieniu Reprezentacji, jakoteż całej ludności po- 
wiata złożył u stóp Tronu uezucia pochodzące 
z najgłębszego uszanowania 1 z głębi serca naste- 

o uczucia wierności, miłości i poddaństwa, 

rzejąci tem uczuciem witamy Cię serdecznie, 
Najjaśniejszy Panie! Niech Bóg błogosławi i 
ochrania Waszą Cesarską i Królewską Mość i 

jdostojniejszy Dom cesarski l“ , „A 

Cesarz odpowiedział, że jest jak najmocniej 
przekonany © lojalności i uczuciach tutejszej lu- 
dności, poczem p. namiestnik przedstawił monar- 
8ze zgromadzone na dworcu osoby. Cesarz prze- 
mówił po kilka słów niemal do każdego z obe- 
enych, poczem wsiadł wraz z adjutantem jeuera- 
łem Poppem do powozu dworskiego. 

W tej chwili rozległy się entuzjastyczne 
okrzyki „Niech żyje! a cesarz kłaniał się po 
wojskowemu na wszystkie strony. 

Za cesarzem jechali p. namiestnik Z ale- 
ski ze starostą p. Terlec kim, Starosta hr. 
Dzieduszycki, ofiser pruski, którego na- 
zwiska nie znamy, wreszcie adjutanei i służba 
cesarska. 


Monarcha ubrany był w mundurze marszał- - 


Nabiał 
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
a folwarków: Niesłuchowskiego i Zele- 

; chowskiego, i 

Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego 

i z folwarku Starosielskiego, 

Dóbr JE, Hr. Alfreda Potockiego 


polach 


MLECZARNIA RALIGKA 


ŁU 
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
0, Ppodsmietanie i t. d. przez dzień 
«Bły od godziny Gtej rano do lOtej wieczór 
Podawane na szkłanki w odpowiednio 
urządzonym lokalu 


przy ulicy Halickiej I. 50. 


z i . D ; 
się w każ ye l sennik nabiału znajduje 


rjera Lwowskiego e Snym TE Mae 


z pokojem do Śniadań 
poleca : 


fHerbaiy chińsko -rosyjskie zbioru 
treść, pół kilo od zł. 2 do 5'50. 
awy wyborne w litu gatunkach, 
1 kilo od zł. 1-36 do 2:08. 
; SYRIUSZ 1 kilo zł. 1:50 i 150. 
Rum z Jamajki pół kilo od zł. 
1:30 do 2-50. 
Roniak prawdziwy kuracyjny firmy 
„Martell“ Cała fiaszka od zł. 250 
do 5:50. firmy „J. Dupont et Cmp.* 


uskuteezniam odwrotnie. 2293 4-4 


zupełnie świeży transport 


CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


ciemno naciągającej z wyb i 
1 aromatyczn "IE" 


wej paczce opłacano porto do każdej stacji | pp. p 
pocztowej w kraju. 288 


ka. Na głowie miał zwykłą czapkę wojskową. 
Powóz cesarski jechał przez miasto powoli, wśród 
okrzyków ludności, a zatrzymał się dopiero przy 
bramie tryumfalnej ustawionej w miejscu, gdzie 
gościniec łączy się z drogą od stawu. 

Brama tryumfalna wyglądała bardzo pięknie. 
Przyczdobioną była biustami cesarza, cesarzowej 
i mnóstwem chorągwi. Obok ustawiono dwie 
obszerne trybuny dla publiczności, które były 
szczelnie zapełnione. 

Przed bramą ustawiły się Reprezentacje mia- 
sta Gródka i Janowa z burmistrzami na czele, 
deputacje wiejskie, duchowieństwo w ornatach, 
rabini z Gródka i Janowa z torami, młodzież 
szkolna, straż ochotnicza i bractwa z chorą- 
gwiami. 

W chwili, gdy powóz zbliżał się do bramy 
tryumfalnej, ustawiony na trybunie chór klery- 
ków ruskich odśpiewał „hymn iudowy*. Dotych- 
czas panował wzorowy porządek. Gdy jednak po- 
wóz cesarski siangł przed bramą, publiczność 
przerwała łańcuch utworzony przez straż oby- 
watelską i zaczęła się cisnąć do cesarza, wzno- 
sząc nieustające okrzyki. To też burmistrz mis- 
sta p. Dmochowski z wielką trudnością tylko 
zdołał utrzymać się tuż przy powozie i powitać 
monarchę temi słowy : 

„Najjaśniejszy Panie | > 

Reprezentacja kr. miasta Gródka wita Cię, 
Najjaśniejszy Panie, w obrębie starodawnego 
Gródka imieniem tegoż wiernych Wam miesz- 
kańców, składające klucze tegoż miasia u stóp 
Waszej cesarskiej Mości z zapewnieniem naj- 
Szezerszej wierności, lojalności i poddańczego 
posłuszeństwa, oraz składa dzięki za liczne do- 
brodziejstwa, które z Twojej łaski monarszej 
na kraj nasz spłynęły. 

Temi uczuciami przepełnieni wołamy : 

Niech żyje Najjaśniejszy Oesarz i Król nasz!“ 

Cesarz odpowiedział : „Dziękuję. Wszystko 
urządzonie jest bardzo pięknie.“ Następnie py- 
tał naczelnika miasta o liczbę ludności i sto- 
sunki miejscowe.  Scisk jednak stał się coraz 
większym, a monarcha spostrzegłszy, że jakaś 
panna ubrana w bieli chee mu podać bukiet, 
zwrócił się w tę stronę i przyjął bukiet dzię- 
kując skinieniem głowy. Nadto kilka razy w cią- 
gu rozmowy powiedział do burmistrza : „Proszę 
uważać, aby dzieciom nie się nie stało.“ Odno- 
siło się to do 12 dziewezątek ubranych w bieli, 
które stały obok powozr i sypały kwiaty. 

Następnie przedstawiło się duchowień:two 
i rabini, poczem powóz wśród entuzjastycznych 
okrzyków ruszył dalej przez miasto. Na skręcie 
drogi prowadzącej do Lubienia oczekiwała cesa- 
rzą konna banderja złożona z 80 włościan ubra- 
nych w zwykłe siermięgi i kapelusze przystrojone 
różnokolorowemi wstążkami trzymając w rękach 
chorągiewki. Banderja ta otoczyła powóz cesar- 
ski i odprowadziła monarchę aż do Lubienia. 

Na gościńcu rządowym po obu stronach 
ustawiły się parafje wiejskie z proboszezami na 
czele i bractwa z choręgwiami gmin  Ebenau, 
Stadniki, Doliniany-Wołczuchy, Bar, Miiatyn, 
Dobrzany-Putiatycze, Uherce niezab., Zawidowi- 
te, Zaszkowice, Porzecze lub. Czerlany-Artyszczów, 
Brundorf, Kierniea, Małkowice, Stawczany, Obro- 
szyn, niemniej gmin z powiatów lwowskiego 
i rudeńskiego. 

Cesarz witany na całej drodze okrzykami 
„Niech żyje!* Nigdzie nie zatrzymując się przy- 
był do Lubienia o godzinie '/,8 rano. 

Przyjęcie w Gródku skończyło się o godzinie 
147 rano. 

Pociąg dworski 
iSladkowski. 


prowadzili pp. Sochor 


Lubień 6. września. 

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy). 

(m) Cesarz przyjechał o godzinie */, 8 ra- 
Do aleją od gościńca lwowskiego, gdzie ustawio- 
no bramę trgumfalną. Tu oczekiwali cesarza gr. 
kat, proboszcz miejscowy ks. Michał Gielitowicz, 
Naczelnik gminy Iwan Hornostaj na czele repre- 
zentacji gminnej, miejscowy nauczyciel z dziatwą 
szkolną, rabin z torą i tysiące ludu wiejskiego. 

„ Oesarz kazał jechać bardzo powoli dziękując 
skinieniem głowy za serdeczne przyjęcie. Powóz 
Cesarski wjechał już do parku okalającego pałac, 
lecz długo jeszcze wznoszono okrzyki na cześć 
monarchy. Przed głównem wejściem do pałacu 
ustawiła się po lewej stronie kompanja honorowa, 
złożona z żołnierzy obrony krajowej, po prawej 
zaś stronie stanęli marszałek krajowy dr. Zybli- 
kiewiez, prezycent Izby posłów p. Smolka, 
prezyden! miasta Lwowa p. Dabrowski, bisku- 
pi wszystkich trzech obrządków, gospodarz br. 
Brunicki, dyrektor poczt p. Sehiffner, pre- 
zydent Sądu wyższego br. Schenk, prezydent 
kraj. Dyr. Skarbu br. Jorkasch:Koch, hr. 
Siemieński, hr. Badeniowie, hr. Roman 


nowe z najcelniejszych fabry. 
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2288 3—0 wniej Nahlika. 


Od 40 lat istniejący 


mów Skład Foriepjanw 
ANNY SMUTNY 


przy ul. Sykstuskiej 17, 
przeniesiony został na przeciwną strcnę 
tejże Samej kamienicy i zaopatrzony «w 
: $ pianina i 
fortepjany — jak: Bósendorfera (koncer- 
towe i mignon), Ehrbara, Schweighofera, 
(z żelaznym sztimstockem), Heitzinanna, 
Hamburgera, Hofbauera, Wirth 


„Złotym Kogutem” innych i takowe z 10-letnią g 
we Lwowie 


u i wielu 
warane* 


najtaniej sprzedaje, wypożycza, 8 stare 


Mikolascha i J. Wewiórskiego da- 
2008 23—0 


DZIENNIK POLSKI. 
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Potocki, p. Dawid Abrahamowicz, hr. 
Borkowski, hr. Stefan Zamoyski, hr. T ys ze 
wiez, p. Paweł Popiel i wielu innych. Prze- 
ważna część osób wymienionych wystąpiła w py- 
sznych strojach narodowych. Cesarz odbywszy 
przegląd kompanji honorowej, rozmawiał przez 
dłuższy czas z br. Brunickim, poczem wszódł do 
pałacu, gdzie rozpoczęło się przyjęcie deputacyj. 


* 

, Z Krakowa piszą do nas: W dniu 14. b. m. 
kończą się jak wiadomo, manewra cesarskie. Co 
do transportu wojska z powrotem, to główne za- 
danie spada na naczelnika tutejszej stacji kolei 
Północnej, starszego inżyniera p. Grychow- 
skiego, który w dniu 15. września między go- 
dziną 10. rano a 6. po południu nie więcej i nie 
mniej jak tylko 9 pociągów, każdy po 50 wago- 
nów z wojskiem, przeważnie artylerją i konnieą 
będzie , musiał przyjąć i wojsko to z wagonów 
wysadzić. Jeżeli się zważy, że obecnie 26 pocią- 
gów osobowych. kurjerskich, błyskawicznych i 
mięszanych oprócz towarowego przechodzi, to za- 
danie jeszcze dodatkowe na tak krótki przeciąg 
czasu jest olbrzymie. Ziadaniu temu podoła nie- 
zawodniejp.jst. inżynier G., gdyż jest to człowiek 
odznaczający się energją i wielką znajomością 
stosunków kolejowych. 

d. 15. września po pociągach wojskowych 
przybędzie „pociąg dworski wiozący cesarza, o go- 
dzinie 8 minut 43 licząc według zegaru praskie- 
go, nadto między godziną 12 a 1 po północy 
przybędzie 2 pociąg dworski, wiozący zagranicz- 
nych oficerów, którzy w czasie manewrów są 
gośćmi cesarza, R na manewra przybędą oni do- 
piero 9. września, przejeżdżając przez Kraków o 
godz. 6. minut 20. Wczoraj po południu prze- 
jechał osobny „pociąg dworski do Gródka, wioząc 
znaczny oddział żandarmerji dworskiej tudzież 
część gwardji trabantów dworu cesarskiego. 

, Załoga, która wyruszyła z Krakowaę Ma już 
wielu chorych, gdyż w 48 godzin po wymasze- 
rowaniu, zwrócono 15 ze wsi Maszowiee, chorych 
na zapalenie mózgu spowodowane spieketą, z któ- 
rych 2 już umarło. 

.4 Uwagi, iż cesarz we wszystkich miastach 
Galicji zabawi tylko po kilka minut, a w Krako- 
wie przeszło 2 godziny, robią tu olbrzymie przygo- 
towania na godne przyjęcie, tak ze strony gmi- 
ny, jakoteż osób prywatnych. Droga kolejowa, 
z Podgórza do Krakowa i wszystkie widzialne 
z niej punkta, jak Wawel, kościół św, Katazyny, 
most Franciszka Józefa, ulica Dajwor, Dietla i 
Lubicz, będą jaśnieć morzem płomieni. 

Nader ciekawą będzie także iluminacja Zabie- 
rzowa, gdzie się zgromadzić ma bardzo licznie 
duchowieństwo powiatu krakowskiego z chorą- 
gwiami tudzież kilka tysięcy włościan. 

Wzgóra będą oświetlone beczkami smołowe- 
mi, a cały obóz włościan ogniem rzymskim p. 
Mądrzykowskiego. W Krakowie oczekują ogro- 
mnego zjazdu szlachty x strojach narodowych. 


„ Dnia 7. b. m. przybędzie. do Gródka arcy- 
książę Rainer a d. 11. arcyksiążęta Karol 
Ludwik i Otto. 


Ga * 


Celem przyjęcia cesarza, który w dniu 15. 
b. m. o godzinie 5. po południu przez Rzeszów 
przejeżdżać będzie, uchwalił dnia 30 z. m. Wy- 
dział Rady powiatowej łącznie ze Źwierzchnością 
miasta Rzeszowa, utworzenie komitetu z 45 człon= 
ków. Komitet ten, w skład którego wchodzą 
wszystkie warstwy ludności, tak z miasta jak i 
okolicy, wybrał d. 1. b. m. ściślejszy komitet 
z 12., pod kierownictwem marszałka powiat. p. 
Edwarda Jędrzejowieza i dr. Alojzego Ry- 
biekiego. Komitetowi polecono sprowadzenie 
muzyki, urządzenie banderji, zaproszenie deputa- 
cyj i przeznaczenie odpowiednich miejsce dla tych- 
że, jak niemniej dla dziatwy szkolnej i cechów, 
a Wreszcie utworzenie straży honorowej celem 
przestrzegania porządku. Rada miejska zwołana 
ad hoe d. 30. z. m. wybrała do obszerniejszego 
komiteta 10 członków, a mianowicie pp: Ar- 
vaya, ks. Gruszkę, Helina, I Holzera, 
dr. Jabłońskiego, Kalinowskiego, dr. Ry- 
bieckiego, Schotta, dr. Segla i Waller- 
steina, zastępcę rabina. Do poniesienia wy- 
datków przyczyni się miasto kwotą 100 złr. 


Tolsgramy własno „Dziennika Polskiego.” 


Aussee 6. września. Zmarł tu dr. Marceli 
Madeyski, adwokat krajowy ze Lwowa. 

Wiedeń 5. września. Minister spraw ze 
wnętrznych był wczoraj przed południem i po 
południu na audjencji u cesarza i odjechał wie- 
czorem do Wiednia. 


Hr. Kalnoky ma zamiar udać się dnia 9. 


bm. na kilka dni na manewra galicyjskie do 
Lubienia. 


Telegramy biura koresp, 


Wiedeń 6. września. Książę Cambrigde 
przybył tu wczoraj w towarzystwie szefa sziąbu 
jeneralnego Clive i majora artylerji Trotte- 
na i zamieszkał w ambasadzie angielskiej. Dnia 
8. bm. udaje się wraz z arcyksięciem Ru dol- 
fem do Lubienia. Słychać, że hr. Kalnoky, 
którego odwidzał wczoraj areyks. Rudolf, uda 
się również do Galicji w świele następcy tronu. 

„Stambuł 6. września. Wskutek depeszy ang. 
ministra spraw zewnętrznych, udał się tutejszy 
ambasador angielski do Londynu celem omó- 
wienia sprawy bułgarskiej. : 

ofja 5. września. Na wezorajszej 
Radzie ministerjalnej oświadczył 
książe ofiejalnie, że złoży koronę. 
Gdy ministrowie i szefowie armji 
przeciwko temu żywo zaprotestowali, 
wskazał książę na niemożność pozo- 
stania na tronie wbrew woli caraibez 
poparcia innych mocarstw. Jedynym 
Środkiem uniknięcia okupacji rosyj- 
skiej jest według zdania księcia — 
jego odjazd z Bułgarji. Rada nie po- 
wzięła żadnej uchwały i nie zastana- 
wiała się wcale nad sprawą zaprowa- 
dzenia rejencji. 

. Sofja 4. września (godzina 10. wieczór) 
Ajencja Havasa donosi: Jakkolwiek książę obja- 
wił postanowienie Swoje, iż w ciągu dwóch, 
trzech dni usiąpi z Bułgarji, to jednak jest 
rzeczą możebną, że pobyt jego w tym kraju bę- 
dzie przedłużony, iżby mógł złożyć rządy w ręce 
wielkiego Zgromadzenia narodowego, które otrzy- 
ma polecenie przeprowadzić wybór nowego księ- 
cia. Kombinacja Rady rejencyjnej, na którą 
książę przeniósłby niezwłocznie władzę swoją, 
ma widoki urz czywistnienia, aczkulwiek dotych- 
czas nie nie postanowiono jeszcze pod względem 
sposobu tego przeniesienia rządów. Przypu- 
szezają, że dziś wieczór lub jutro rano będzie 
to ostatecznie zdecydowanem. Stambułow i 
Karaweło w 88 jako członkowie rejencji pierwsi 
wymieniani. Zdaje się, że nie będzie utworzone 
nowe ministerstwo a zostaną tylko obsadzone 
opróżnione teki spraw zewnętrznych i Skarbu. 
Wiele osobistości a między nimi i Stambułow 
stara się wpłynąć na księcia, aby został, a w 
razie gdyby się nie udało skłonić księcia do 
zmiany postanowienia, ukonstytuować Rząd re- 
gularny i złączyć wszystkich dobrze myślących 
dia powstrzymania wojny domowej. Stambuśow 
cieszy się ogromną popularnością i jego wpływ.-= 
wi na dowódców armji uda się może skłonić 
tychże do pogodzeria się z nowym stanem rze- 
czy, gdyby książę stanowezo się upierał przy 
swoim zamiarze. 

Sofja 6. września (w nocy). Zgromadzenie 
narodowe zwołane zostało na 11. bm. Nie wia- 
domo, czy książę przed tem odjedzie. Wyczekują 
tu z gorączkową niecierpliwością odpowiedzi ro- 
syjskiej na przedłożone pytania. Zdaje się, że 
przyjdzie do nowych rokowań. Rząd przedłożył 
reprezentantom mocarstw exposé o sytuacji, z 
prośbą o zaopinjowanie przedstawionych punk- 
tów. Wszystkie odpowiedzi moga nadejść dopiero 
za kilka dni. 

Sofja 6. września. Władze tureckie przy- 
trzymały dwudziestu oficerów powstańczych usi- 
łujących przekroczyć granicę turecką. Trzech ofi- 


cerów zostało zabitych. 

Londyn 6. września. Wszystkie pisma po- 
ranne omawiają ustąpienie księcia Aleksan- 
dra. Morning Post pisze: Rozwiązanie koncertu 
europejskiego i widoczne porozumienie między 
Niemcami a Rosją nie dozwalają ks. Aleksan- 
drowi spełnić jego zadania i wywołują napo- 
wrót całą sprawę wschodnią. Powołanie T horn- 
tona ze Stambułu wskazuje na to, że gabinet 
angielski zdecydowany jest postępować energicz- 
nie i zgodnie z wielkiemi politycznemi tradycja- 
mi Anglji. Życzenie Anglji, aby pokój został u- 
trzymany i wzmocniony jest szczerem i prawdzi- 
wem, a czy także polityka Bismarka gwarantuje 
pokój, jest bardzo waipliwem. Morning Post nie 
wierzy, ażeby Europa zgodziła się na politykę, 
która robi cara rozjemeą we wszystkich spra- 
wach dotyczących Wschodu. 

ofja 5. września g. 8", wieczorem. St a m- 
bułow i Rjadosławow udali się dziś do 
reprezentantów mocarstw, by im przedstawić 
obecne położenie. Rząd bułgarski podjął także 
kroki u konsula rosyjskiego, któremu oświad- 
czył, że książę zdecydowany jest odjechać. 


W obec tego, że naród bułgarski ponosi ofiarę 


go i Procha we Wiedniu, rozpoczyna 
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ul. Słoneczna I. piętro na prawo. 


drugi rok szkolny 1. września b. r. 


Warunki i programy nauk od 9tej 
do 1szej w południe, ul. Dominikańska 
ję 5 2250 9—30 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


oraz 2002 108—0 
wyborne zawsze świeże 
Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwe Bawurskie Culwbach. Porter anglelski. 
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wszelkiego rodzaju 


o sile 3 da 8 koni, 


i wszelkie inne 17—0 


we Lwowie, Gródecka 1. 61. 


Kuchnia | 1, litra Pilznera ļAbmanen 


EP 7 ct. 
e litra Pilznera 


i Winajdo pabycia jedynie w Restauracji 


„Pileneńskie Zródło” 


Podług wyrobu zagranicznego Btarka, które usuwają wszelkie chor: by, 
jako środek pobudzającego lekkie trawienie, łagodnie wypróżniające u osóh 
na zastoiny w organach brzusznych, usuwa hemoroidy, obstrukeję, brak 
apetytu, niesmak, wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt. 
Do nabycia w sklepie 
chleb Grahama. 


Na żądania wysełam do domów jako też na prowineję 60 sztuk suchar- 


Ri: NE TER" ZAT. A. 1.4 
Cenniki ilustrowane darmo nanc », Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktykę zagranicą i nabyłem i 
Główny skład dlą Galicji í bnych wiadomości w tym edie czuję się oy S a A - 
jwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić, póleczją aska 

UMRATH i Spółka dz | ae A kak 2308 5—0, 


(e) 
Y wym względom Bzanownej P. T. Publiczności. - m 


ma on 


z8 przywiązanie do swego monarchy, 
prawo do gwarancji, że udzielność jego będsie 
nietknięta Rząd bałgarski prosi zatem konsula 
rosyjskiego, by zechciał przedłożyć Rządowi pe- 
tersburskiemu następujące punkta : 

1. Wyjaśnienie čo do osoby rosyjskiego kan- 
dydata na tron bułgarski. 

2. Przyrzeczenie, że Bułgarja nie będzie 
miała znosić okupacji rosyjskiej. 

3. Utrzymanie obecnej konstytucji i prawa 
wolnego zarządu sprawami wewnętrznemi. 


4. Rząd rosyjski, jeżeli chce może wysłać ro- 
syjskiego jenerała do Bułgarji, ale tylko jąko 
ministra wojny do kierowania reorganizacją ar- 
mji, przyczem mueiałby używać oficerów bułgar- 
skich a nie rosyjskich, 

Rosyjski konsul generalny telegrafował na- 
tychmiast do Petersburga. Jeżeli odpowiedź Ro- 
sji nie będzie przychylna, należy się obawiać, 
przy panującem między armją wzburzeniu, powa- 
żnych następstw. 


Wiadomości giełdowa 


Lwów ania £ września. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a %00 sł. 192 — do 
19525, Kolei liwow.-Czaru.-Jassy 225'75 do 229 25, Banku 
nipot. galis. 278:— do 383 —, Bazku kred. gal. 315— do 
320 —. IM. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 10165 do 102-65, Towarz. Krag, 
gal. ziem. 4'/, 9610 dc 97'10, Tow. kred. gal. siem. B’, 
101'65 do 102'65, Tow. kred gal. ziem.4*/, 9550 do 94-75. 
Banku krajowego %'|,'Je '. a. 56— do 97T—, Banku 
bip. gal. 61, 10275 do 10375, Banku hip. gal. 5°/, 99 50 
do 100-90, Banka hipot. gal. z 5'/, prem. 10250 do 10850, 
III. Listy dłużne za 400 słr. Galio. uakł. kred. włośc. 
(dawniej 6*j,) 3-7. w. a. w likwid —— do 5f'—, Gal. zakł. 
kred. włoże. (dawniej 5*/,) 31/47), w. a. w likwid. ——_do 
50-— Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal f Bak. 6*/, los 
w l. 15 —— d V. Obligi za 100 złr. indemnita- 
ayjna galic. 5% 10470 do 105'70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włońc. (dawniej 6*/,) 3% w. a. w likwid. 

y Banku krajoweg3 
z roka 1873 


o —— 


——= dù , 3l Obligi komun. 
I. omisji 9975 do 140-75, Pożyczki krajow. 


6%, 10350 do 104*75, Pożyczki krajowej z roku 1880 
95-50 de 26-60, Losy miasta Krakowa 1750 do 1950, 
Losy miasta Stanisławowa 2750 do 31— V. Monety 


Dukat holenderski 5:86 do 5:26 Dukat eesarski 589 do 
5:99, Napoleondor 9'94 do 10:04, Pół-imperja? rosyjski 10 30, 
do 10:40, Rubel rosyjski srebrny 1 5Ł do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'20'/, du i'2a'j,, 10 marek niemiec- 
kich 6155 do 6220, Breero za 100 nàr. —— 
Kupony w srebrze za 100 xłr. —— do —=*—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądają." 

Wiedeń dnia 6. września godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 27940 Anglo-Austr. ——, Akcje banku Uniea 
Kolej Karola Ludwika 19450, Połudn ——, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. banku bipot. 
——, 4i Galicyjski bank krajowy 9625, Obligi 4*/4"/, 
ożyczki krajowej z roku 1883 96—, Losy z roku 
Ps —=—, Napolvondor 10'—, Rubel papierowy 121*/4. 
Uposobienie: stałe. 


do ——. 


Wiedeń dnia 4. września godz. 5. min, 57, Jednolity 
dług państwa w banknotach 8480, w srebrze 85:30, Renta 
w złocie 11845, 5*ją austr. renta marcowa 10310, Aksje 
banku wiedeiskiego 860—, kredytowego 27920, Londyn 
12625, Brebro ——.  Napoleondor 10 —, Dukat cos 
men. 596, 100 marek niemieckich 6185. 

Berlin dnia 4. września godz. 5. mlu. 20. pw 
banknoty 19650, Aknje kredytowa 45050, Lombariy 
17750, Galicyjskie 77776, Kolei rumuńskiej 6030, Austrja- 
okie banknoty 161 85. Po gamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-"—. 

Paryż 3'le Renta 83:37. 

Telegramy sDożowe dnia 4. września. — Wie 
deń: Pszenica —'—, złr., o — = 
złr., jęczmień —— do —— t., dza —— do 
—— złr., owies —— na —*—, okowita pr._ 10.000 liter 

rocent 37-75 do 28'— Wr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 887 do 889 złr, rzepak 
na wrzesień) sł Berlin: Pszenica 4 
wrzesień) 25425 marek, żyto —'— marek, spirytus. 
oco 3960 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 49-75 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: duia 4. września : 1325 do 1356 
Brema: 620 do uczona SPE) b na di EA 
610. na sierpień-grndr. 630. Antwerpja: na sierpie 
15:50. al oip L 6'h. Filadelfja: O'h. 


Przyjochali do Lwowa 
dnia 6. września 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. H. ks. Constantinides, z Ga- 
tacu. L. hr. Cigala, z Ispas. W. hr. Baworowski, ze Stru- 
sowa. A. Zaleski, z Rosji. S. Prokopowicz, z Bzumlan. 
K. Traczewski, z Meduchy. P. Porębska, z Rosji. W. 
Radoński, z Nahaczowa. W. Połkotycki, z Rosji, K. Cho- 
decki, z Warszawy. A. Cric, z Paryża, A. Pnnicki, s 
Przemyśla. F. Frank, z Steinburgu. I. Epstein, z Ausoka. 
L. Laczay, z Sarpadek. L. Klein, ze Stryja. 8. Hirszhorn, 
z Tarnopola. 


0 —'-—, 0 —— 


=. — Ej 


pod godłem: 2297 3—0 


Pól porcji 
kosztuje 


plae Marjacki 1. 3. połowę. 


ENKSEWEWENEIERENERENEGE 


Sucharki Higieniczne 


z piekarni 


MARCINA CZYŻEKA 4 


e Lwowie. 


własnym w Rynku, gdzie również meane A 
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' KONKURS. 


Do urzędu pocztowego i telegrafu 
w Żydaczowie poszukuje się egzaminowa- 
nego i rutynowanego ekspedytora poczt 
i telegrafu do objęcia tej posady zaraz, 
Płaca wynosi %0 złr. miesięcznie, wikt 
i pomieszkanie. | 2824 2-3 

Kauecjonowani mają pierwszeństwo. 


Żydaczów, 3. Września 1836. 
C. k. Pocztmistrz i Burmistrz miasta. 


-_ Poszukuje się zaraz na pewną 
hipotekę 2314 2—3 


15 — 20.000 zł. 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 
J. W. poste rest. Lwów. 


m z > s 
Oliwę maszynową 
dla lokomobil, młocarń recznych, tar- 
taków, młynów parowych i wodnych 
i w ogóle do kazdego innego użytka 
w gospodarstwie w różnych gatunkach 
jako to: 

Leccer prawdziwa, 
Kaukazka mineralna, 
Wulkaniczna podwójnie odkwaszona. 


Smarowidło 


do osi Żelaznych. 


diarczan miedz! 


(siny kamień) 


do bajcowania pszenicy. 


Korzeń mydlany 
do prania wałny 
poleca 2163 9—0 
po najtańszych cenach 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własrym domu. 


 ERa ZA O O) 
W Instytucie naukowym wojskowym 
we Lwowie: Pałac Skrzyásklok, Lipowa I. 4, 
rozpoczyna aię 


NOWY KURS 


do egzaminów na jednorocznych ochotni- 
ków i do wszystkich 


o. k, Zakiadów naukowych | wejskewych 
2 dniem 1. września 1886 r. 
Rozporządzeniem Ministerstwa wojny 


z dnia 4 kwietnia 1886 odda, kar 2 Oi 
otrzymał Instytat upoważnienie do przy- 
gotowywania kandydatów do a k. Szkół 


kadeckich z brakujących im, według prze- 
isów, kłas gimnazjalnych lub realaych. 
ogą satem kandydaci pobierać nauki 
w Instytucie aż do V. klasy gimnazjalnej 
włącznie. Kompezenci o przyjęcie do I. 
roku szkoły kadeckiej winni się wykazać 
świadectwami z ukończonej z dobrym po- 
stępem w gimnazjum, szkole realnej lub 
w tutejszym Instytncie IV. klasy, do II. 
roku jak wyżej z nkończonej V. klasy. 
apisywać się można tylko do 10. 
września r. b., poczem przyjęcie zależeć 
będzie od ściśle wykonywanych warunków 
$. 7. Programu zakładowego. 

Instytut ntrzymuje tak dla powyż- 
szych kandydatów, jako też dla uczęszcza- 
jąsych do szkół publicznych pensjonat 
w pięknem, zdrowem i dogodnem miejścu, 
połączony z gimnastyką i szermierką, 
kierowany umiejętnie i z prawdziwie ro- 
dzieielską opieką. 2198 14—0 

Wolne miejsca jak dotąd. 


F. Koestlich, 
Dyr. zakł, przyj. od 5—7 po poł. 
(do *'|, Piekarska 1. 21). 


(mc ma EZ R 


Środki do dosinfekcyj. 


Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbolowe, 
Proszek karbolowy, 
Wapno chlorowe, © 
Proszek desinfekcyjny, 
Wapno fenilinowe, 
> Siarkan (witrjol) żelaza, 
siarczan wapniowy, 
Antibakterion. 


Srodki przeciw owadom i molon. 


Proszek perski owadogubn 
Proszek „Zaehorla”, 3 
Proszek zamóreki „Andóla* 
Tynkturę na owady h 
BA . 
Pieprz biały, 
Naftalinę, 
Papier na mole, 
Papier na mueby, 
Lep na muchy 
poleca 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym domu. 


2054 37—0 


| a 
Gorsety damskie 


„sans Rival“ 

a la Siróne nouveautes, prawdziwe pa- 
ryskie, z rogami, 28—30 ctm. długie, 
wa wszystkich kolorach i objętościach 
kibiei, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

Gorsety Kkirasowe czyli pance- 
rzewe, z rogami, ze skóry angiel- 
skiej, albo dreliszku lnianego, siwe, 
PC po 2.50, 8, 3.50, 4. 
5, 6 zł. 

Gorsety dla panienek i Redre- 
seury „ściągacze plec“, po zł. 2, 
2.50, 3, 4. 
Zamówienia według wzoru lub poda- 

nia miary, uskuteczniają się pod gwaran- 

cją za elegancki fason. 
Adres: 2226 13—0 


Magasin Corsets de Paris, 


Plac Halicki ur. 15 w gmachu Banku 
hipotecznego, 


o ae A 
Apteka 


w Kamionce Strumiłowej poszukuje 
3316 praktykanta. 2-5 


Winogrona lecznicze 
z Baden i Vóslau 
słodkie i dojrzałe, po złr. 250 kosz 


5 kilogram., franco do każdej stacji 
za pobraniem pocztowem 


Antoni Riess, 
Baden pod Wiedniem. 


2328 1—0 


Młoda osoba 


wykształcona posiadająca gruntownie 
muzykę, jakoteż język francuski i 
niemiecki, życzy sobie wyjechać za 
granicę jako towarzyszka podróży 
lub nauczycielka, do niemieckich kra 

jów do Włoch lub Szwajcarji. | 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Administracja Dziennika Polskiego 
we Lwowie. 2317 2—2 


FORTEPJANY 
nowe, krzyżowe Fritza i Chytraczka, 
oraz 2323 1—3 


PIANINO 


Spariga, bardzo tanio do nabycia. 


ALSCHER 


ul. Akademicka, l. 26. 
Pomieszkania 
większe i mniejsze 

Ulica Brajerowska Nr. 8 


(od niedawna przedłużona do ulicy Mie- 
kiewicza). 


Ulicą Podlewskiego Nr. 4 i 6 


(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 
ulicy Brygiekiej). 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

realności Emila Brajerm, ulica 

Kazimierzowska 1. 37. 2241 11—0 


DRZEW © 
opałowe bukowe 


zdrowe i suche w stosach czterome- 
uowych dobrze układanych nabyć 
możua każdego czasn w składzie 
pierwszej galicyjskiej spółki importu 
węgla kamiennego we Lwowie. 


ME Zamówienia na takowe 
przyjmuje się codziennie w kantorze 
pa" spółki ulica Sykstuska 
. 19. 2376 5—0 


WEBA KING. 


„Weba King“ jest 60 procent 
lamszą od swyklege płótna I prze- 
wyższa takowy trzykretną trwa- 
lescią. Nie palety prie „Weby 
Kiug” i zwykle płótne stuwiać w 
Jednym i tym samym rzędzie 

Weba King" sporządzoną jest 
s najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garn.* 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyragowadła z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczuą apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych kė- 
wałkach, które możnaprzeprać 
i t. d., słowem najdokładniej 
przekonać sie o niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiscie „Weba King* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P.'T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King" podsuniętem być 
może co innego. 

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukarany m. 


Ceny „Weby King“: 

1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtir. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 

1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką Zóżkuwą bieliznę złr. 850 

1 sztuka 15 ctm, szeroka, 15 mtr, 

długa, na 6 prześcieradeł bez 
sawu, każde 2'/, mir. dług. złr. 11-50 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 
Je. « « 02 0 » + © JOE JERÓDDGOJ 

1 sztuka 175 ctm. szeruka, 15 mtr. 

długa na bardzo cienkie prze- 
ścieradła. . . = „Mr I3— 
Wyrób nass „Weby King“ nabyć 
można miefałszsowany jedynie w na- 
szym składzie 2018 83—gp 


M. BEYER i Spółka. 


Wydawca | redaktor odpowiedzialny: Ludwik Herasimowicz. 


3—4 studentów na stancję. 
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Do PP. Pocztmigtraów! 


Osoba z egzaminem pocztowym 
poszukuje miejsca, przytem może się 
zająć domem lub dziećmi za miernem 
wynagrodzeniem. Adres: N. N. 
poczta Janczyn. 2318 1-1 


Bilardy 
jeden z żokiejem i jeden karambo 
lowy do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w kawiarni 
r. Marka Danka przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 2. 


Edward Lach Szyrma, 


nauczyciel języka francuskiego przy 
c. k. gimnazjum Franciszka Józefa, 
zamieszkały przy ulicy Gródeckiej, 
nr. 10. I. piętro, powraca w tych 
dniach do Lwowa. Tenże przyjmie 


Na żądanie można mieć w domu 
korepetytora, fortepjan i konwersa- 


cję w językach francuskim i nie 
mieckim. Opieka rodzicielska za- 
Fewnicna. 2326 1—3 


Przewyhorne w smaku i zapachu 


ze zbioru majowego 1886 roku 
przez Smez sprowadzone 


FH ERBATY 


chińskie, 


a mianowicie : 14 kilo. 

N. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- zł, 

przedniejsza mieszanka arom, 5 — 

N. 1. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. 440 

N. 2. „Juutojczan Pecha“, biało-kw. 4-— 

N. 3. „Nandżyn*, czarna mocna . . 320 

N. 4. „Souchong“, mało narkot.. . 2:80 

N. 5. „Congo“, familijna dobra . .2— 

N. 6. „Proszek herbaciany“ . . .150 

N. 7%, „Wysiewki*, z najlep. herbat. 170 
N. 8. „Souchong* najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 4— 

N. 9. „Souchong“, powyższa na wagę 3:60 


poleca handel 1988 2—0 


AT. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FURTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


wè Lwowie, Rynek 1. 9, i 
PIERWSZA KONCE8JONOWĄNA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I Dla początkujących. II. Wyższy. 
MI. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
spiewu solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uezennie i uezni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończn- 
nym nauczycielkom. 

Na raty n:lesięczne po I5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych jnstrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich, 


Wysoka c. k. Rada szkolna krajowa 
uchwaliła zalecić dzieło pod tytułem: 


ATLAS 
przyrodniczo-go0grAlCZNy, 


do użytku szkolnego i domowego uło- 

żony przez Dra Oskara Schnei- 

dera, wydany w języku polskim pod 

kierunkiem 4. Słósarskiego, magi- 

stra nauk przyrodniczych. Warszawa 

1885 r. Nakładem księgarni M. Arsta 
w Lublinie. 

Do zakupienia do biblioteki 
e. k. gimnazjów, szkół reałnych 
i semi u nauczycielskich, 
tudzież do bibliotek okręgowych, jako 
środek pomocniczy dla dalszego kształ 
cenia się nanczycieli szkół ludowych 
i wydziałowych. 

Zawiadamiając o tem JW. dyrek- 
torów szkół i seminarjów oraz panów 
nauczycieli, upraszam o żądanie po- 
wyższego atlasu wprost odemnie, lub 
z księgarń w Galicji. 

Za nadesłaniem 2 zł. 50 et. (dro- 
bne można markami) lub rsr. 2, Atlas 
zostanie przysłany franco. 
Michał Arct księgarz w Lublinie 
2311 2—2 (Król. Pols.) 


GC -36—1GG(E—— 


! 
| 


Od kilkudziesięciu lat zaszczytnie znany, na wystawie krajowej w roku 1877 
za kapelusze damskie, odznaczające się najlepszym gustem, medalem zasługi 
wyszczególniony 


MAGAZYN MÓD i KWIATÓW 
ANNY 


Ò SARENG 


dawniej 


M. PAPPIUS 
Lwów, ul. Akademicka l. 10, 


prowadzony będzie jak dotąd nadal, pod tą samą firmą, na korzyść drobnych 

dzieci, pozostałych po 8. p. Annie Szałkiewiez, pod kierownictwem vscby 

fachowo wykształconej i przy współudziale panien od wielu lat wprawionych 
w wyśmienity gust dotychczasowej właścicielki. 


Wszelkie zamówienia wykonywane będą z największą starannością, 
ażeby sławę firmy utrzymać. 2220 9—12 


F. KNAUERA i SYNA 


pod „złotym Lwem” we Lwowie, piac Kapitalny 


poleca: 


Koszule, białe męskie i dla chłopców, po 95, 130, 160 

i wyżej. 

Koszule keiorowe, po 140 i 2 złr. 

Kalesony, po 1, 1:15, 1:25 i wyżej. a= . 

Skarpeiki białe i koiorowe, tuzin po 4 złr., 450, 7, 6 i wyżej, 

Chustki go nosa białe płócienne, tuzin złr. 240, 275, 
3 i wyżej. 

hasikii s kolorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 
i wyżej. 

Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3'60, 4, 5 i wyżej. 

Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej. | 

Kocyki na łóżka, od 1:30, 180, 2, 2:40, 3 i wyżej. 

Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cemach naj- 
niższych. 

Sienniki gotowe po 95, 1:10, 1:40, 1775 i wyżej. $ 

T i bez szwu sziriingowe, po 1:30, 150, 1-75 
i wyżej. s 

Prześcieradła płócienne (bez szwu), po 1:90, 2.25 i wyżej. 

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. p. 
po najniższych cenach. 2000 17—0 


pF Ża dobroć i trwałość zaręcza się. "ŒE 


JAN DANATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 
AMANDINA usuwa plamy po- et.|KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. 
wsiałe z soków cukrowych, biał- do prania materyj jedwabnych 
ka, lodów itp., flakon. . . . . 25|| otłuszezonych i zbrudzonych pa- 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z kieGiJ po ZNICZ. 04 
materyj jedwabnych kolorowych  25||MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE ażywa się 
ACETINA niszczy plamy alkali- do wywabiania plam zastarza- 
ezne i moczowe, flakonik . . . 25|| łych z materyj bawełnianych 
BENZOLINA wywabia plamy tłu- wełnianych i jedwabnych kawałek 25 
ste i potowe, mazdowe i pokosto- ODALINA najlepszy środek do 
we, flakonik mały 20 ent. cały  30|| czyszezenia sukień meskich, usu- 
BRAZYLINA prane w brazylinie wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
materje ezarne wypłowiałe i po- tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- 
Pomiorę odzyskują pierwotny kolady, pleśni, wilgoci, śmietan- A: 
olor, połysk i sztywność pakier 08]| Ki, rosołu itp., flakon WSE 4 - b 
ETILINA usuwa plamy powstałe OKSALINA wywabia plamy atra- 
z podług, z farb anilinowych, tra- mentowe, rdzawe i krwawe, z pa- 
wy, lakierów i smoły, fiakon. . 25]| pieru i bielizny, flaszka , MF 25 
JANINA rozpuszcza plamy czarne QUILAJA materje wełniana i je- 
powstałe na skórze przy farbowa- dwabne, prane w odwarze Quilai 
niu włosów, fiakonik "w" 2-30 aa EET ri e, R 
JAVELINA używa się do wywa- O "LPA gie dpkg 
biania z bielizny plam koloro- nie traci, pakiet . . . « « « » 06 
wych, a mianowicie powstałych z WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
piwa, wina czerwonego, owoców, suwa plamy pokostowe, olejne i | 
konfitur, atramentu itp., flakon  20|| żywiczne, flakon . . . . « - . 25 
KWASEK w laseczkach nżywa się ZIEMIANEK oczyszcza materje 
do czyszczenia palców z atra- białe wełniane z brudu i knrzu 
mentn, laseczka . . . . . . . 05)! pakiet. s e.s « seh + + > 20 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg Walowej. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20 — 
W CZERNIOWCACH Rynek I. 2. 1987 3 26—0 


~ 
Kalendarz humorystyczny 


ŚMIGUSA 


FEE” na rok 1887 4BĘf 


bogato ilustrowany 


(przeszło 40 wyborowych ilustracyj), o treści literackiej obejmującej 64 stronie 

krótkich nowelek i humoresek, dowcipnych aforyzmów i całkiem nowych 

anegdot, z kartą tytułową rysunku p. J. Makarewieza, ilustratora dzieła 
„Die österreichische Monarchie“, odbitą ezterema kolorami 


opuści prasę w dniu 
6. WRZESNIA 1886. 


NF” Cena 50 ct. SE 


Dostać będzie można we wszystkich księgarniach i u znanych 
koporierów. 


Pp. księgarze z prowincji i w ogółe osoby któreby chciały zająć 
się rozprzedażą tego kalendarza upraszamy o wczesne nadesłanie zamówień, 
poczem otrzymają odnośny plakat i podaną cenę tuzina. 


Zamówienia należy adresować do Administracji „Śmigusa* ulica 
Halicka 1. 46., lub do księgarni J. L. Pordesa, ul. Trybunalska we Lwowie. 


Prenumeratorowie .„Śmiguza” całoroczni I półroczni, otrzymają kalendarz 
bezpłatnie, franco. 


lako premię do kalegdarza „Śmigusa” 
dodajemy za dopłatą A złr. 
dwa przepyszne olejodrukzi 


a mianowśeie : 


4 Brandta, 67” wysokości a 45” 
1. Towarzysze pancerfi, | *"" "szerokości. 
W 1 ru Błarzyńskiego, 63” wysokości 
2. asy 1 pe ka, a 45“ szerokości. i 
można także każden z powyższych obrazów nabyć pojedyńczo za dopłatą 50 ct. 


Na koszta opakowania należy przysłać 15 et. 


Cena sklepowa każdego z powyżsgych olejedrukóg wynosi 2 złr. 50 et. 


KONCESJONOWANY 


ZAKŁAD POSŁUGACZY PUBLICZNYCH 


pod firmą: 


PIOTRA WAJDY 


otworzony pod I. 15, plac Halicki (w gmachu Banku Hipotecznego), 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności do 


przewozu mebli i towarów 


tak w obrębie miasta, do dworców i z dworców kolejo- 
wych, jako też i na prowineję. 
Przyjmuje bezpłatnie zgłoszenia opróżnionych pomieszkań 
i daje w tym względzie wyjaśnienia. 
Ñ Za wszelkie szkody z winy posługaczy wynikie, ręczy Zakład kaucją, złożoną 
w kasie miejskiej. 


Na uiszezone kwoty za czynności posługaczy, raczy P. T. Publiczność w in- 
teresie wzajemnym żądać od nich znaczków wydanych im w tym cely. 


Z szacunkiem 


zarząd zakładu. 


| 2204 3—6 


Restauracja połączona z jatka, piekarnia, sklepem korzennym 
i pomieszkaniem jest w Skolem-Demni od 1. października b. r. 
pod nader przystępnymi warunkami do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia nadesłać należy do Administracji skarbu w Sko- 
lem koło Stryja, gdzie również wszelkich informacyj tyczących 
się warunków dzierżawy, tudzież opisu zadzierżawianych loka- 
lów i miejscowości zasięgnąć można. 4397 1—3 
aiig dia zdię 2 0a cznik aka AJ 

PIERNIK HIGIENICZNY 
z fabryki L. CZYŃSKIEGO© w Jarosławiu 


a licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 
rodkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywezej, 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka l 8 Kra- 
ków, Sukiennice liczba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben 1. 12, jakoteż wa wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. 

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawiania napisaną p zez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2012 5—0 


TŘ + 

DOGOŻZŻŻ EO >ECÓĆ 

®j Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, |% 

©; Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego 4 

©] rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane [W 
i jedwabne od 10 ct. s 


©, Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- 
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera. 

i Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. [8 

8, Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. 

», Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów. 
Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na 
konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lampy Dittmara. 

Poleca M 
handel towarów galanteryjnych i norymbergskich 
NANA KREMPY w JAROSŁAWIU. 


r 
M Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc kosztów |W, 
4 opakowania. 2073 35—0 
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AL. SOLECKI 


KAROL KLIMOWICZ 


we Lwowie, ul. Wałowa I. Il. 
poleca następujacych 45 gatunków kawy tak w najdro- 
bniejszych ilościach w sklepie, jako też po 4*|, kilo 
franco na wskazanej stacji pocztowej : 


(| 


ja 
(4 


1. Ceylon najgrubsza i najszlachetniejsza 1 kl. zł. 2:30 4% kl. zł. 10:93 
2. » gruba 5:4) 1 o 220 51,7% LOSE 
3. " 5 » ) barwą różne 1 „ „ 220 „ „ „ 1045 
4. n 5 n) 1 n mn 220 mm s» 10:45 
5. » blada grnboziarnista. . . . . gl „adęż 00 25 gas OBA 
6. M <pIZn(acyjnaR N. « - - aga 6 W an gar 23087 0, FAAMOSO 
‘i. „zaj pomłóza gruba . . .*. T aTe lm Sna WW OS 
8.  JAWĘZEMNIA © . . |< n A o, aO P= , n „BB 
pe- F MaS LRP MA Pa ?— 950 
» » n ” n n n 

10. a a L E OT S E E. E 
11. A 5 perlopamimm - - al p s. OU as a ON 
12. 3 drobha AO .E" 3 1 „ „ 160 „ „ „ 760 
13. Menado gruba zielona E. Pas ea i ao W, AU 30 
14. Jawa złota prawdziwa . . . ....1 p 408 „ „ „ 988 
15. Bani Jago de Cnba najszlach. gruba 1 „ „ 216 „ „ „ 1036 
16. Zachodnio indyjska najgrubsza. .1 „ „ 216 „ „ „ 1026 
17. y D średnia E a a L a E: 
18. Neilgherry najszlachetniejsza . . . .1 „ „ 220 „ „ „ 1045 
19, : przódnia/ .%. „1. . . .. 1' Vk06% „SR, *„- 985 
20. Moku prawdziwa Teman . . s... -l p p B= pop n 90 
21. Kuba zielona gruba . . . . . . . . sile ty w 02086 was PR 
22 5 żzedhia.. My. EE . 2.2. l a n 8— pn» | 900 
20. B, srednia TRga Jori e A AAAA 0 Ea 
24 Kuba perłowa . ..... ... ma I w2:0Ś,.„ wańę RÓ 
25. Portorico gruba .. . . .. .... L1-g WYJ aso » . ABU 
26. kj azeda f.. Ee e z Ę IDO razi 
27 Jamaika gruba. . . . .. 5 GRÓgGAK PO ada A 
28. Laguayra zielona . - « « „s « . . «1 y „ 1880 „ „ „ 855 
29. z blada gruboziarnista. . « .1 „ „ 160 p „ „ 760 
30. Cosiarica « «af. . .« „śe 2 . sl na m 1:60 non n 1:60 
JARo lave gruber T „4 0, sa Ja masa T 0 A U 
32, p „a PIZEWNIG, zatyrę, S E a a DAŁ „JASNE 
32 i, „M ScdrBZŁŁI A.W94:e. a 0,0, LORA nada AC IJ 
34. Brazylijska zielona . . . . . . . «1 „ „ 150 „ po n TIB 
35 Perłówka brunatna . . . . . « . . «1 p „ 150 „ „, „ TB 
36. Santos lave ....... 6 . „A + > 341901,45 ST600 
37 Campinas ..... 230 PRUE. WZW i 
38. Santos przednia . . ©... « « 1 1. 17,2%], „WPI 
39: DJ n baes go + pz A n a 1:18 » m n 61 
40. Manila dobra w smaku. . . . . e „*130 „w „IE 
41. Carnvellas . . .... .. DEERE Ufy> „NIŻ OT 
M2. RIO -. AOR... « R. U 4 . „1 n 5 1:16 nn m 551 
ENN dalia”. 2 EE lan n OMG „ „208 
44. Domingo . . .. ..-«....«+...1 5 114 p „ „ 542 
45 Portocabelle ...........l p s 1368 p p o» 746 

Zaopatrzywszy handel swój w doborowe gatunki, które zamier «m 
stale utrzymywać na składzie, radbym w interesie nietylko własnym, secz 


oraz publicznym ułatwić nabywąnie kawy w posełkach pocztowych u ku ca 
miejscowego, zatrudniającego ludzi służących krajowi swemu wytrwał. 
a mozolną pracą. Zareczając, że konsumenci kawy od kupców obcokrajow" m 
nie nabędą taniej, polecam przedsiębiorstwo swoje Me e względem ws "= 
stkieh ziomków, a w pierwszym rzędzie względom tych, którzy z pose :k 
kupców zagranicznych byli niezadowoleni, Wszelkie towary wchodzyce 


w zakres handln korzennego, jako też wyroby młynarskie, umieszcz”ne 
w lokalu oddzielnym, sprzedaję po cenach wytrzymujących a ko 
3 


Albin Ńoleeki. 


rencję uczciwą. 4-—0 


zeta 


dihar 


